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Pośrednictwo Ligi Nar. w sprawie abisyńskiej
Generał turecki naczelnym wodzem wojsk abisyńskich

PARYŻ, 26.7. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi: Zdaje się, że Rada Ligi Na­
rodów będzie mogła pośredniczyć z 
pożytkiem pomiędzy Włochami a Abi­
synią w wyznaczeniu super-arbitra i 
w określeniu jego mandatu w porozu­
mieniu z temi państwami. Bezpośred­
nie porozumienie włoisko - abisyńskie 
stało się prawie niemożliwe wobec te­
go, że Włochy ograniczają uprawnie­
nia super-arbitra, jedynie do zajścia 
w Ual-Ual, połczas gdy Albisytnja stoi 
na stanowisku, że uprawnienia te win­
ny być określone przez Radę Ligi. Ak­
cja ratfy mogłaby uruchomić proce­
durę koncyljacyjną na podstawie trak 
tatu włosko - abisyńskiego z r. 1928 i 
stworzyć w ten sposób możliwości roz­
mów pomiędzy trzema, państwami, sy- 
gnatarjuiszami traktatu z roku 1906.

UZBROJENIE ABISYNJI
LONDYN, 26.7. (PAT). Specjalny 

sprawozdawca „Times" donosi z Ad- 
dis-Abeba, że armja abisyńeka posia­
da 50 tys. nowoczesnych karabinom i 
15 milj. nabojom. Samolotów jest 
tylko 11, z czego jedynie 5 przezna­
czonych jest do bombardowania, pozo­
stałe zaś oddane będą Czerwonemu 
Krzyżowi. Armja północna, mająca 
przed sobą większość armji włoskiej, 
liczy 160 tys. ludzi, uzbrojonych w 
karabinu z ołowianami kulami.

STAMBUŁ. 26.7. (Tel.wł.). W An­
karze i Stambule znowu obiega upór 
ezywa pogłoska, że wbrew poprzed­
nim zaprzeczeniom, gen. Wahyb pa- 
-za. b. dowódca trzeciej armji turec­
kiej podczas wielkiej wojny, został 
zaproszony przez negusa i ma objąć

ZGON
ZYGMUNTA ARCTA.

WARSZAWA, 26.7. (Tel.wł.). Wczo 
raj zmart w Warszawie znany i za­
służony księgarz wydawca Zygmunt 
Arct, odznaczony orderem Polonja Re 
stituta, członek honorowy Związku 
księgarzy polskich, członek zarządu 
i rady nadzorczej Towarzystwa księ­
garni kolejowych' ..Ruch".

Ś. .p. Zygmunt Arct był nietylko za­
dłużonym księgarzem, ale i gorącym 
natrjotą, dobrym obywatelem Polski.

W okresie walk o niepodległość 
" -tnóldziałał z akcja niepodległościo­
wą. Wiele również dobrego zdziałał 
dla rozwoju bibliotek społecznych, 
rozdając tysiące tomów książek bi­
bliotekom polskim, zarówno w kraju 
.’k i zagranica.

Represje wobec katolików
W NIEMCZECH.

BERLIN. 26.7. (PAT). Saski mini­
ster spraw wewnętrznych wydał roz­
porządzenie, zakazujące wyznanio­
wym Związkom młodzieży i Związkom 
zawodowym zwartego i .publicznego 
występowania poza kościołem. Żaka 
zane zostały przedewszysłkiem wszel­
kiego rodzaju ćwiczenia sportowe, 
wspól-ne wycieczki oraz noszenie wła- 
•nych chorągwi.

Próbny lot
W1LLY POSTA 

,\LBARQUERQUE (stan Nowy Mek­
syk), 26.7. (PAT). Przybył tu Willy 
Post, który wyleciał wczora j z Los Atn- 
geles w towarzystwie żony i znajome­
go. Post oświadczył, iż za kilika dni 
wraca do Los Angeles. Jak przypusz­
czają, jest to próbny lot przed jego 
przelotem Alaska — Suberja, 

naczelne dowództwo nad armja abi- 
syńską.

Jest rzeczą ciekawą, że właśnie brat 
Wahyba paszy, gen. Essad .pasza (dy 
misjonowany) ogłosił niedawno dłuż 
szy artykuł o wartości bojowej armji 
abisyńskiej. Autor twierdzi miano­
wicie, że armja ta - posiadała jeszcze 
przed kilku miesiącami 1.500 karabi­
nów maszynowych, 50 dział przeciw- 
czołgiowych i liczną artylerję starego 
typu. Zresztą ostatniemi czasy zbroje­
nia Abisynji wzrastają z dnia na 
dzień. Między innemi Abisynja dyspo 
nuje licznemi samolotami wyrobu 
francuskiego, angielskiego i nawet 
włoskiego. Pozatem autor zaznacza, że 
Abisynja poczyniła, .posługując się 
wskazówkami instruktorów zagranicz­
nych, wielkie zapasy żywności, złożo­
ne w różnych częściach kraju. Oko­
liczność ta ma posiadać poważne zna 
czenie ze względu na górzystość kra­
ju. Zapasy te przewożono w samocho

Demonstracje włoskie przeciw Japonji i Anglji
LONDYN, 26.7. Prasa londyńska 

bardzo wiele miejsca poświęca wczo­
rajszym masowym demonstracjom, ja­
kie odbyły się w stolicy Włoch.

Olbrzymie tłumy demoinstrowały 
nietyłko przeciwko Abisynji i Japo 
nji, ale także przedmiotem protestów 
i obraźliwych nieraz okrzyków była 
Wielka Brytan ja.

W pochodzie niesiono np. plakat, 
przedstawiający topór faszystowski, 
przecinający flagę angielską i japoń­
ską. Na innym plakacie widniał ce­
sarz japoński, powieszony zet spodnie.

Podczas przemówień, gdy padały 
słowa „Anglja", „Japotnja" czy 
„Liga Narodów-" rozlegały się dzikie 
wrzaski i gwizdy.

PnedstawiciBlB S5 toito i mimsii 
na kongresie III międzynarodówki

RYGA, 26.7 (tel. wł.). Z Moskwy do­
noszą: Wczoraj o godz. 7.30 wieczo­
rem odbyła się w jasno oświeconej i 
bogato udekorowanej sali kolumnowej 
Pałacu Swietów w Moskwie inaugura­
cja ? kongresu trzeciej międzynaro­
dówki.

W kongresie biorą udział przedsta­
wiciele stronnictw komunistycznych 
65 krajów i narodowości. Na pół go­
dziny przed otwarciem obrad zjawił 
się, powitany entuzjastycznemi okla­
skami, Stalin.

Kongres został Otwarty przez naj­
starszego delegata, przedstawiciela 
niemieckiej partji komunistycznej. 
Wilhelma Piecka. Następnie odbyły

się wybory prezydjum, złożonego z 42 
osób. W skład prezydjum weszli: Dy­
mitrow, Lenskij, Malrty, iPeck, Thael- 
mann, Torres i inni. W chwili, gdy 
przewodniczący wymienił nazwisko 
Stalina, jako członka prezydjum. na 
sali rozległa się burza oklasków. Sta­
lin zajmuje miejsce za stołem prezy- 
djailnym.

Na wniosek przedstawiciela komu­
nistów hiszpańskich, Torresa, komuni­
sta niemiecki, Thaelmann, zostetl obra­
ny jednogłośnie honorowym przewod­
niczącym 7 kongresu międzynarodów­
ki komunistycznej. Następnie kongres 
wybrał komisję mandatową i rewizyj­
ną oraz zatwierdzi] porządek dnia.

Transport amunicji artyleryjskiej 
zginął w tajemniczych okolicznościach

PARYŻ, 26.7. (PAT). Tajemnicze 
zniknięcie ładunku broni i amunicji, 
przeznaczonego do Buenos Aires, wy­
wołało poważne zainteresowanie pra­
sy, która poświęciła tej sprawie dużo 
miejsca, snując szereg przypuszczeń.

Po wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów, minister spraw wewnętrz­
nych Paganon, opierając 6ię na prze 
biegu szczegółowych badań władz po 
licyjnych, udzielił wyjaśnień uspaka­
jających. Stwierdził on przedcwsz.yst- 
kiem, że ładunek nie zawierał broni 
ręcznej, ani karabinów maszynowych,

jak również amunicji dila tej broni, 
lecz przedówszystkiem amunicję arty­
leryjską. Pozatem zniknięcie tego ła­
dunku nie miało miejsca na teryto­
rium Francji, ani w żadnym z port- 
tów francuskich, lecz ponieważ ładu­
nek ten pozostawał przez dłuższy czas 
w portach Ameryki Południowej, zo­
stał on tam'prawdopodobnie potaje­
mnie wylazlótnany i przesiany do jed­
nego z państw wojujących. Minister 
stwierdził, iż w żadnym razie amuni­
cja załadowana w skrzyniach nie po­
wróciła do Francji.

dach ciężarowyoh. Następnie szkoła 
wojenna w Addis-Abebie, kierowana 
przez instruktorów cudzoziemskich, 
wypuszcza w przyśpieszonym temipie 
młodych oficerów.
.Najskuteczniejszą jednak bronią Abi 
synji w ewentualnej walce z Włocha 
mi będzie klimat oraz znane męstwo 
Abisyńezyka i jego wytrzymałość fi­
zyczna pozwalająca mu przebiegać 
około 60 kilemtr. na dzaeń tam. gdzie 
Europejczyk nie potrafi przejść i po­
łowę tej drogi.

NOWE TRANSPORTY WOJSK 
WŁOSKICH.

NEAPOL. 26.7. (PAT). Parowiec 
. Bianca Mano" odpłynął do Afryki 
wschodniej, mając na pokładzie 180 
oficerów, 1.900 żołnierzy, robotników 
specjalnych i materjał wojenny.

W Messynie „Bianca Mano" zabie- 
rze przeszło 200 oficerów i 3 tys. żoł­
nierzy.

Uczestnicząca w demonstracji w 
liczbie 15.000 młodzież faszystowska 
intonowała chóralnie okrzyki: „Precz 
z Anglją! Precz z Japonją! Precz z A- 
bisynją!" W powszechnym hałasie sły­
chać było też pojedyncze okrzyki 
,.Mallta-“, przypominające włoskie 
pretensje dio tej tak ważnej wyspy 
angielskiej na Motzju Śródziemnem.

Na murach Rzymu pojawiły się afi­
sze, których treść skierowana jest 
przeciw Japotnji. Jeden z plakatów 
przedstawia żołnierza angielskiego i 
japońskiego, niosących na rękach mu­
rzyna. Na innym żołnierz szkocki po- 
daje rękę murzynowi.

Nastrój demonstrujących mas była 
niezwykłe podniecona.

HM) BACH
kierownik marszu ohłoipów duńs-kich de 
Kopenhagi, który rozpocząć się ma w po 

niedzialek.

Rumunja nie chce
DYKTATURY

BUKARESZT, 26.7. Król Karol w 
rozmowie z jednym z dziennikarzy 
zagranicznych oświadczył, że naród 
rumuński nie chce ani autókracji, ani 
tyranji i że nigdy nie usiłowałby on 
narzucić swemu narodbwi dyktatury, 
lub rozwiązać parlament.

Oświadczenie to zostało zamieszczo­
ne przez prasę rumuńską i zaopatrzo­
ne w odpowiednie komentarze, szcze­
gólnie przez dzienniki demokratyczne, 
które podkreślają jego doniosłość.

„Lupki" pisze, że wywiad ten wo­
bec pogłosek, że król zamierza zapro­
wadzić dyktaturę, ma doniosłe znaczę 
nie.

Przesilenie rzędowe
W HOLANDJI.

AMSTERDAM, 26.7. (PAT). Desy­
gnowany na premjera prof. Aalberse 
wyraził zamiar utrzymania obecnego 
.parytetu złota. Rząd Colina posiada 
nadal do czasu uformowania nowego 
rządu prawo wydawania zarządzeń, 
mających na celu obronę waluty. Ko­
la finansowe nie przyjęły jednomyśl­
nie wyboru Aaafberee,, dają się nawet 
słyszeć głosy, iż nie zdoła on znaleźć 
ponarcia niektórych stronnictw, co ko­
nieczne jest dla zapewnienia sobie 
większości. Złoto w dalszym ciągu od 
płynęło dziś do Francji i St. Zjedno­
czonych.

Wydalanie Polaków
Z CZECH

MOR OSTRAWA. 26.7. (PAT). Na 
mocy decyzji urzędu powiatowego w 
Bruntalii na Morawach zo6ta) wydalo­
ny z granic Czechosłowacji obywatel 
polski, inwalida Józef Oleś, żonaty, 
ojciec dzieci, przebywający w Cze­
chosłowacji od roku 1918.

BRATYSŁAWA. 26.7. (PAT). Urząd 
powiatowy w Żylinie wydalił obywa 
tela polskiego Ferdynanda Piwkę, po 
odmówieniu mu wizy pobytowej. Piw­
ko utracił pracę i został odstawiony do 
granicy polskiej.

Reorganizacja
ARMJI JAPOŃSKIEJ.

TOKIO, 26.7. (PAT). Ministerstwo 
wojny przedstawiło ministerstwu fi­
nansów do zatwierdzenia projekt bud 
żetu wojskowego na rok przyszły. 
Według „Asahi‘‘ budżet ten wynosić 
będzie 633 mil j. jenów, czyli, że bę­
dzie większy o 140 milj. od budżetu 
obecnego.

Dziennik podkreśla, że charaktery­
styczną cechą nowego budżetu jest 
•lima 900 milj. jenów na reorganiza­
cję armji, która ma być przeprowa­
dzona w ciągu 5-ciu las-
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Z CAŁEJ POLSKI
NADUŻYCIA W WARSZAWSKIEJ 

ELEKTROWNI
DocŁiotdize»niie .prowadzane w sprawie 

dJJkhiiżyć poprzedniego zarządu elektrow­
ni warsizaiwelkiej, zaikońcizyło się Ibardzo 
sensacyjnie: we cawartdb delegowany 
specjalmie do prowadzenia tej sprawy 
wi-ceprok. WniZeszoz, rozesłał fety gońeze 
za 1>. nac,z. dyirelktorem, ełdktirowin i p. Ko 
ibyddńs-kiiii.

'Dyrektor Kobyliński w wyiniku zeibra- 
negto maiterjałiu, postawiony został w sta® 
oskarżenia z art. 187, 262 oraz 269 k. k., 
a mianowicie za fałszowanie dokumen­
tów, przywłaszczenie pieniędzy i działa­
nie na szkodę firmy. Dochodzenie stwier­
dziło, że dyr. Kobyliński sfałszował mnó­
stwo kwitów, m. in. wypłacając pienią­
dze na pffppagamdę prasową, dyir. Koby- 
Jijńsiki dopisywał większe suimy, niż w i- 
stocie wypłacał.

I tak, gdy wypłacał np. 20.000 zł., zapi 
gywał 200.000, dopisując na pokwitowa­
niach cyfry, przywłaszczając sobie resztę 
pieniędzy.

Po ustałem i® tych okoliczności i żebra­
nin całego m.alterjału obciąlżającego, prok. 
Wrzeszcz. postawił wniosek o zaaresztowa 
nie dyr. Kobylińskiego, lecz wołfrec ucie­
czki oskarżonego z knajtu, rozesłano za 
nim listy gończe.

Wobec ustalemia. że dyr. Kolbyfldńeki 
znajduje się obecnie we Francji, min. spra 
wiedliwości podjęło jutż kroki, aby wła­
dze francuskie aresztowały ściganego i 
wydały go w ręce władz polskich.

SKARB W TRUMNIE ŻEBRAKA
Przed paru dniami zmarł z wycieńcze­

nia i głodu we wsi Połuknia, gminy Jadż- 
wińskiej (Wil^ńszczyzna) 69iletmi żełbrak 
Jam Damko. Przed 15 laty, D. mając 54 
lata, sprzedał swe gospodarstwo i op«uścił 
wieś. Dziesięć lat bawił we Wilnie i trud­
nił się żebraniną. Następnie wyjechał do 
Warszawy, gdzie wprawiał to samo, lecz 
go wysiedlono.

Odtąd zaczął włóczyć się od miastecz­
ka do miasteczka, uftrzyfmiując się z że­
braniny. Ponieważ był chciwy, więc o- 
trzymane produkty sprzedawał, karmiąc 
się u litościwych gospodyń.

Od roku bawił w rodzinnej wiosce, 
mieszkając u zamężnej swej siostry. Wy­
cieńczony głodem i włóczęgą, zapad! 
przed paru dniami na zdrowiu i 25 bm. 
zakończył życie.

Przed śmiercią zd-ązył jeszcze kupić 
truiminę, w której ukrył między deskami 
2600 rubli carskich, nie przedstawiają­
cych żadnej wartości. 5000 zł. i 30 dola­
rów.

Pieniądze te przypadkowo znalazła 
aiostra. Kiedy bowiem wnoszono trumnę 
ze strychu, upadłą, dno się rozbiło i po­
przez złamane deski zauważono pienią­
dze.

Jak się oka-zało Damko padł o- 
fiarą oszustwa. Kiedy bowiem sprzedawał

swoją zagrodę, nabywca przekonał go, że 
papierowe banknoty rosyjskie zwłaszcza 
500 i 100 rublowe mają równą wartość z 
złotemi i dolarami i że banki będą nieba­

, ś- t P- 
Z JANECKICH 

Władysława Bilińska 
zmarła dnia 25 lipca 1935 r. śmiercią tragiczną 

przeżywszy lat 61..
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lipca 1935 r. w Ząbko­

wicach o godzinie 11-tej.

Córka, Zięć i Wnuczek.4110

Gdańszczanie mają tupet...
Nota p. Greisera do min. Pappeego

Prasa gdańska ogłosiła tekst noty, 
jaką wręczył prezydent Senatu p. 
Greieer min. Papeetnu przed jego wy 
jazdem do Warszawy. W nocie tej 
ip. Greiser oświadcza, że polskie roz­
porządzenie celne, stanowi niezwy­
kle doniosłe złamanie stanu praw- 
inegof istniejącego między wolnem 
miastem a Rzeczpospolitą Polską1.

jL tego powodn oświadcza 
dalej p. Greiser wydałem dy­
rekcji ceł w Wolnem Mieście Gdań 
sku polecenie niewykonywania te­
go zalecenia!‘

a zgłaszając przeciw . niemu protest 
i oczekując, żę „natychmiast zosta­
nie cofnięte" dodaje:

„Ponadto setna! zaerffcega sobie 
przedsięwzięcie zarządzeń. które 
uważać będzie za potrzebnie dla 
ochrony interesów miasta. Zastrze­
ga sobie przedewszystkiem prawo 
żądania odszkodowania na wszyst­
kie strafv, jakie mogłyby powstać 
dla W. Miasta w wyniku tego roz­
porządzenia".
W komentarzu zaś, jaki do tej no­

ty wydał Senat, czytamy:
„Jeżeli w Gdańsku mają być chi 

ne tylko te towary, które są wyłącz­
nie dla Gdańska przeznaczeni, to 
stałoby się niezrozumiałem. dla­
czego te towary miałyby być clone 
w myśl polskiego ustawodawstwa i

Nota rządu polskiego
GDAŃSK, 26.7. Komisarz generalny

11.P. min. Pa.pee wrócił z Warszawy 
do Gdańska i wystosował do Senatu 
notę, w której stwierdza, że rząd pol­
ski w' zupełności popiera jego stano­
wisko i że rozporządzenie ministra 

wem wymieniały te pieniądze. Obecnie 
siostra zmarłego Damki zamierza wystą­
pić n.a droigę sądową przeciwko nieuczci­
wemu sąsiadowi.

polskiej taryfy celnej, dlaczego od­
prawa celna miałaby być kontrolo­
wana przez polskich inspektorów 
celnych, dlaczego Polska miałaby 
mieć udział w dochodach celnych 
(?!) za te towary itd.“
Stanowisko rządu polskiego, jak 

Się dowiadujemy, nie uległo żadnej 
zmianie i takie też instrukcje otrzy­
mał min. Pappee, który powrócił już 
do Gdańska. Dalsze zarządzenia Pol­
ski będą zależały od tego, jak się 
dalej zachowa Gdańsk. Narazie, 
lak wiadomo, statki .przeznaczone dó 
Gdańska, odpływają same do Gdyni 
i taim się wyładowują, aiby nie mieć 
kłopotów ze swymi mocodawcami.

Jak donoszą z Gdańska, w kołach 
politycznych wolnego miasta nastą­
piła zmiana nastrojów w kwestji za­
targu dewizowego z Polską. Mimo 
wojowniczych oświadczeń i zarzą­
dzeń prezydenta Greisera utrzymuje 
się przekonanie, iż Gdańsk porzuci 
nieprzejednane stanowisko wobec sta 
nowczej postawy Polski, opartej na 
słuszności i powtanotwiemlach trakta­
towych.

Zależność gospodarza Gdańska od 
Polski jest bowiem tak wielka, iiż trze 
źwo myślące koła gdańskie wyklucza­
ją możliwość sukcesu wolnego mia­
sta w zatargu z Polską.

skarbu nie będzie wycofane.
Równocześnie komisarz generalny w 

imieniu rządu polskiego wezwał Senat 
do wykonania wspomnianego rozpo­
rządzenia.

Echa strzałów
W SENACIE ARGENTYŃSKIM
LONDYN, 26.7 (tel. wł.). Z Boemos 

Aires donoszą: Minister finansów, Pi- 
nedo. który ustąpił spowodu wyrwa 
nia go na pojedynek przez jednego z 
parlamentarzystów, powrócił na swe 
poprzednie stanowisko.

Morderca senatora Borda, Behere 
przyznał eię do swego czymu, teez 
stwierdiził. że broń jego wypaliła przez 
nieostrożność i że miał zamiar bronie 
senatora przed zamachem.

Król oszustów
PRZED SĄDEM

ŁÓDŹ, 26.7. (Tel. wł.). Wydział od 
woławczy Sądu okręgowego rozpa.try 
wał wczoraj sprawę R toclzimierza 
kopydiowskiego, genjałnego oszusta, 
który swemi pomysłami oszukańcze 
mi wsławił się na terenie Polski.

W maju roku ubiegłego Kopydłow 
ski skazany został za podszywanie się 
pod nazwiska adwokatów, lekarzy i 
przemysłowców i dokonanie w ten 
sposób szeregu oszustw na trzy lata 
więzienia, a po odbyciu kary na zam­
knięcie na nieograniczony czas w za­
kładzie dla niepoprawnych przestęp­
ców w Kolonowie.

Na wczorajszej rozprawie przypom 
niano niektóre sławniejsze występy 
Kopydłowskiego.

Karjerę przestępczą rozpoczął on 
już w 1919 r. id wojsku, kiedy to 
skr-adł 15 mil jonów marek, a następ­
nie zdezerterował. Za przestępstwa te 
skazany został na 7 lat więzienia.

W 1927 r. pojawił się w Łodzi i ru 
przy ul. Piotrkowskiej założył biuro 
parcelacji Puszczy Biatowieskiej. Na 
tej oszukańczej imprezie Kopydłowski 
zarobił 2 miljony złotych. Okradziony 
został jednak przez swego kasjera, 
który zabrał półtora miljona złotych 
i zbiegi.

Kopydłowski grasuje następnie w 
szeregu innych miast Polski, zjawia 
się ta/kże w Warszawie, gdzie za oszu­
stwa skazany został na trzy i pół roku 
więzienia.

W 1954 roku wraca zmów do Łodzi. 
Jednym z głośniejszych kawałów zło 
dziejskieh Kopydłowskiego było okrir 
dzenie mieszkowa przemysłowca Ben­
dera Zelwera. Dow iedział on się, że 
przemysłowiec jako podejrzany o ko­
munizm został aresztowany. Kopy- 
dłowskip rzyibył do pustego mieszka­
nia przemysłowca i przedstawiając się 
zaw ywiadowcę policji, przy pomocy 
dozorcy przewiózł co cenniejsze rze 
czy, nawet kosztowniejsze meble, 
przed wydział śledczy. Tu dozorcę 
zwolnił, a skradizione w ten sposób 
przedmioty sprzedał.

Wczoraj Sąd okręgowy zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji i Kopydłow 
ski, po odsiedzeniu trzech lat powę­
druje do zakładu w Koronowie.

ANTONI H R A M.

twspółczesna powieść sensacyjna)
Druga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma
76) ------

Jednakże nigdy dotąd nie .potrafił jej tego o- 
kazać > dopiero dziś poraź pierwszy zrobił tę cierp­
ką. choć półżartem wypowiedzianą uwagę, lecz 
pożałował tego wkrótce. Zrozumiał bowiem, jak ła­
two w oddanej sobie i szczerej dziewczynie mógł 
wzbudzić nieznane jej dotąd uczucie nieufności.

Nic więc dziwnego, że i teraz starał sę całą si­
łą woli odeprzeć tego rodzaju niedorzeczne myśli, 
wprowadzając zgubny rozdźwięk pomiędzy odda­
ne sobie na zawsze serca.

— To wszystko tylko dowodzi, jak bardzo ko­
cham moją uroczą Ani... — pomyślał, usprawiedli­
wiając przed samym sobą ostatnie, krzywdzące na­
rzeczoną. podejrzenia. Nie przeczuwał jednak, że 
ten drażliwy temat, który przed chwilą zaledwie 
Si powodem jego ponurych myśli, niebawem wy­

ginie napowrót i w gorące, rozmiłowane serce 
rzuci ziarno goryczy.

Bowiem nie zdążył przesunąć się bliżej do po­
chylonej nad świeżym dziennikiem, Anity, dziew­
czyna krzyknęła niespodziewanie:

— Stef... popatrz, to om!...
Romicki przywarł wzrokiem do pierszęj stro­

ny' gazety, gdzie widniało dużych rozmiarów tabe­
laryczne ogłoszenie:

— „Cyrk Wictorja już przybył do Chicago i 
rozbił swe olbrzymie namioty w Noith Shore Par­
ku"....

Opuścił kilka wierszy i spojrzenie zatrzymał 
na dużych, krzyczących niebywałą sensacją, lite­
rach:

„...Na arenie naszego cyrku wystąpi oryginal­
ny Indjaniin, ostatni potomek królewskiego rodu 
Pawnisów, „Krwawy Sęp", który"...

Ronicki znów urwał w pół wiersza i z jakiemś 
trwożnem zaciekawieniem spojrzał Anicie w oczy. 
Nie rozumiejąc nic z przeczyltanego w urywkach 
ogłoszenia, chciał się dowiedzieć, kto lub co było 
powodem owego okrzyku dziewczyny.

— To on, Stef... to ów Jack cowboy, którego 
wspominaliśmy przed minutą — wyjaśniła i, co 
dziwniejsze, ukryła twarz w białych, wypieszczo­
nych dłoniach.

A tymczasem Jack, ów „Krwawy Sęp", poto­
mek królewskiego rodu dzielnych Pawnisów, le­
żał na ziemi pod olbrzymim cyrkowym wozem, 
który dawał piti trochę cienia, przed rażącemi pro­
mieniami południowego słońca. Leżał jak kłoda 
drzewa, nieruchomy, pozornie apatyczny i bierny 
na wszystko,reo działo się dokoła. Zdawał się nie 
słyszeć gwaru, płynącego nieprzerwaną falą od 
biegnącej ępoęlal plami ulicy, ani nie widział go­
rączkowego pośpiechu cyrkowych robotników, koń 
cząeych ratalnie prace przy wznoszeniu głównego 
namiotu.

Cały łen świat, jaki otaczał go od1 kilku mie­

sięcy, wciąż był niu obcym, niepojętym, a zara 
zem znienawidzonym. Czuł się jak dziki zwierz, 
wtłoczony brutalną przemocą pomiędzy stalowe 
pręty klatki, skazany na straszne, fizyczne i mo­
ralne, katusze.

Tylko, że Jack dobrowolnie porzucił bujne, 
swobodne życie w szerokim stepie i szyję wsunął 
w obrożę nowego życia. Tak chciał, tak nakazy­
wała mu niepokonana żądza zemsty na bladej, 
przeklętej miss z dalekiego wschodu...

Bowiem ostatnie wypadki w stepie przekona 
ly go nazbyt łatwo o wszystikiem i rozjaśniły po­
nurą, zagadkę. Truipy Ariiki i Rossa Shmnkl-ina 
świadczyły wymownie o zbrodini, jakiej Anita, w 
jego mniemaniu, dopuściła się wraz z swym towa­
rzyszem, którego niestety, zemsta. Jacka dosięgnąć 
już nie zdołała. Jack mianowicie wyrozumował. 
że Anita, będąc w zmowie z Ludwikiem Blumem, 
owej pamiętnej nocy wylk.radla podstępnie jego 
klejnoty i zbiegła w step, aby podzieliwszy się 
skarbem z swym towarzyszem, wrócić db miasta i 
wieść beztroskie życie, opływając w dostatku.

Jednakże wierna Jackowi aż do śmierci Arika 
musiała przeniknąć te plany i wespół z Rossem 
przyczaiła się w stepie, aby odebrać podstępnie 
skradzione kfejnoty. Jack, tylko nie mógł zrozu­
mieć. dlaczego ten przebiegły, stary i doświadczo­
ny' wyga, Ross Shunklin,— człowiek o nieprzecięt­
nej sile, mógł tiledż w ręcznej walce słabemu gen­
tlemanowi?... Kładł to jedinakże na rachunek nie­
znanych. nadprzyrodzonych sił. jakiemi, w mnie­
maniu wpółdzikich synów stepu, rozporządizają 
ludzie-z naH- .WielŁsei V;cd&-".
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PRZED NIEUNIKNIONĄ WOJNĄ
Właściwie, miałaby Europa tyle 

ważnych i pilnych kłopotów włas­
nych, że same one wystarczyłyby, a- 
by zamącić politykom spokój letnich 
wywczasów. Tymczasem przesłoniła 
sobą wszystko inne kwest-ja abi-syń- 
ska, która nie schodzi z szpalt całej 
-prasy’ europejskiej, nie przestaje 
stanowić tematu codziennych narad 
i konferencyj w Londynie, Paryżu i 
Rzymie. W ciągu trzech pierwszych 
dni tego tygodnia rząd angielski od­
był specjalnie w tej sprawie dwa po­
siedzenia, co się nie często zdarza. 
Wszystko zaś trwać będzie aż do 
września...

Czy jest możliwe polubowne zała­
twienie zatargu? W atmosferze obec 
nej nikt już w to nie wierzy. Wyda- 
je się bowiem rzeczą wręcz niepraw­
dopodobną. aby na żądanie włoskie, 
choćby terytorialnie ograniczone tyl­
ko do uzyskania ..korytarza4’ między 
Erytreą a Somali, mogła się zgodzić 
Abisynja. gdzie przecież pamiętają 
zwycięstwo nad lochami pod Aduą 
sprzed 50 lat i gdzie cesarz ryzyko­
wałby własnym tronem, idąc na kom 
promisy w stosunku do Włoch; ra­
czej. jak dała to do zrozumienia o- 
statnio mowa cesarza. przyjęłaby A- 
hisynja protektorat inny (>np. Ligi Na 
rodów), ale to znów nie wystarczyło­
by Włochom.

Te zaś. im bardziej się angażują w 
abisyńską historię, tem mniej mają 
móżfliwy jakikolwiek odwrót. Czy 
zresztą jednym z walnych argumen­
tów za podjęciem tej sprawy, nic by­
ły kłopoty wewnętrzne i chęć odwró 
cenią od nich uwagi ogółu? Tak czy 
inaczej — preetige Włoch, a przede- 
wszystkiem Mueeol-iniego, jest tak 
mocno postawiony na kartę, że o „za­
żegnaniu*'  konfliktu przez modyfi­
kację żądań włoskich zupełnie mewy 
być nie może.

PRZEWIDYWANIA ŻYDOWSKIE.
B. Chiłinowicz, w artykule „A co 

dalej ?‘: („Moment'4 Nr. 160) zastana­
wia się nad dalszym rozwojem wy­
padków' w Polsce po wprowadzeniu 
nowej Konstytucji i nowej ordynacji 
wyborcze i. To pra wodawstwo zapo­
czątkowało całkowicie nowy ustrój 
państwa. Póki żył Piłsudski, jego au­
torytet mógł przeciwstawiać się nie­
chęci wielu kół do tych zmian. Ałe 
kto jest wT stanie zastąpić zmarłego? 
Tę myśl wysunął przecież w s w-oj ej 
mówcie sam ,p rem jer. Ten ostatni 
rzadko przemawia nie jest dobrym 
mówcą, ale

jeżeli już mówi, nie rzuca słów na 
wiatr, waży on i mierzy każde s>łowo. 
Jego mowy .mają zawsze głęboki sens, 
który należy badać. Nie lubi on .precyzo­
wać. Mówi częstokroć abstrakcyjnie, ro­
mantycznie i nawet w jego najprostszy 
zdauiacdi widać konspiratora: ma zwy­
czaj raczej napomykać, niż jftóno. głośno 
dopowiadać14.
Ostatnia mowa premjera do człon 

ków Klubu RB należy właśnie do 
tego ostatniego rodzaju jetro mów-. 
Należy ją przeto wyjaśnić. Premjer 
dal odpow iedź na .pytanie, które n-a.su 
wało się wielu, lecz ni kit głośno na nie 
nie był skłonny opowiedzieć, miano­
wicie: kto będzie następcą zmarłego 
marszałka? Odpowiedział wyraźnie, 
że nikt ze współpracowników nie na­
daj e się na takiego następcę, że bę­
dzie tym następcą — prawo. Konsty­
tucja, dokoła której winni zjedno­
czyć się wszyscy członkowie obozu 
rządzącego. Premjer wskazał na swrój 
zamiar dokonania ..czystki" w łonie 
sanacji, ale

— na jakich zasadach, tego wyraźnie 
nie powiedział. Lecz w kolach sejmowych 
już wiedze że zamiast BB powstanie sze­
roko rozgałęziona onganizacja pod naz­
wą ..Zwózek Pracy Społecznej'1, do któ­
rego będą mogły należeć różne grupy
i klasy".
Zadanie zonsanizowaniat ego Zwńąz 

ku zostało pornczone generalnemu 
sekretarzowi BB, posłowi Osińskie­
mu:

..Ma być ten Związek zorganizowany 
częściom o na sposób Rady faszystów w 
Italji\
O part-jach opozycyjmych premjer 

nie wspomniał ani słowem,
„— a.łe według naszych informacyj nie 

będą one zlikwidowane oficjalnie, nato­
miast cała sprawa partyj i organizacyj 
Inyłzie ta<k prawnie przebudowana przez 
przyszły Sejm, że part je przeciw rządo­
we nie będą mogły legalnie istnieć, jak­
kolwiek oficjalnego nakazu nie będzie**. 
Jak z powytŻBzeigio wynika, twierdzi 

autor, premjer dał częściowo odpo­
wiedź na postawione wyżej pchanie: 

Trochę odkrył on karty co do tego, 
co zam erzają czynie przywódcy sanacji, 
jak zamierzają oni umocnić się po śmier* 
ci marsz. Piłsudlskiegio, « jednocześnie 
napomknął o najbliższych planach rządu 
w sprawie „nowego usitroju w państwe**. 
A4e były to raczej napomknienia, 

niż wyraźny program:
” Głów-nie chodzi o to. jak powiedzia­

no. aib\ nad-szedł czar, kiedy nowa Kon- 
syttuacja hędzie całkowicie z>realizowana i 
g^y przyjdzie dową Prezydent z niesły- 
chanemi pełnomocnictwami. Htóie nwi <ła- 
je ta Konstytucja’ .

Do czego więc zmierza Anglja swo 
jemi uipartemi wysiłkami o zapobieże­
niu wojnie i w imię czego działa?

kowana przez pai 
lądem republiki Ekwa-

Żydzi będą emigrować
do Ekwadoru

Pisma angielskie donoszą. że rząd 
republiki Ekwadoru odstąpił pól mi- 
Ijona hektarów ziemi pod kolonizację 
żydowska. Formę prawną tej oferty 
stanowi umowa, podpisana przez pre­
zydenta i ratyfikowana przez parla­
ment między rzjt ’ x 
dotr a „Komisją dla badania rolnictwa, 
przemyski i emigracji w republice E- 
kwador44. Pod nazwą tego komitetu 
ukrywa- się oddział „Ligi dla teryto- 
r jakiej kolonizacji żydowskiej" z sie­
dzibą w Paryżu.
Obszar przeznaczony na kolonizację 

oddany będzie do użytku komisji zu­
pełnie bezpłatnie na okres 3 albo 3 lat. 
Jeżeli po upływie tego terminu koloni­
zacja nie będzie przeprowadzona, u- 
mowa automatycznie wygasa.

Na odstąpionym terenie może zna­
leźć pomieszczenie około 30.000 ro­
dzin, pozatem rząd republiki godzi 
się przyjąć ipeiwną liczbę wykwalifiko 
wartych robotników przemysłowych i 
rzemieślni ków.

Obecnie obraduje w Londynie Liga 
kolonizacji żydowskiej, która rozwa­
ża szczegóły i warunki, na jakich ofer 
ta Ekwadoru mogłaby być przyjęta- 
Warunki te streszczają się w trzech 
głównych sensach, mówiących o tem, 
że 1) nowe koJonje mają być tworzone 
o ile możności na zasad&ch spółdziel­
czych, 2) obszar kolonizowany otwar­
ty będzie nietylko dla żydów, lecz dla 
w-szystkich narodów uciśnionych, 5) 
kolonizacja musi być przeprowadzona 
bez krzywdy ludności miejscowej i 
przy jej współpracy.

Kolonizacja ekwadorska nie będzie 
współzawodniczyć z ruchem sjonisły- 
cznym do Palestyny. Palestyna zre­
sztą i tak nie może pomieścić całej e- 
migraćji żydowskiej.

Natychmiast po oipracowainin szcze­
gółów planów koloni żacy jnyich będą 
one przędło żon? komisji uchodźców 
lenie Ligi Narodów ; K■ r'"nrte*fnrwi  Nan-

Z
W roku 1935 otrzymały chełmiskie 

władze bezpieczeństwa publicznego 
rewelacyjne informacje o niebezpiecz­
nych zamierzeniach Komunistycznej 
P&rtji Zachodniej Ukrainy, zmierzają­
cej do akcji dywersyjnej na terenie 
armji polskiej. Stwierdzono mianowi- 
ci, że KPZU. przystępuje do organ i zo 
wania specjalnych przybudówek o 
charakterze wojskowym z zamiarem 
użycia ich częściowo do akcji rozkła­
dowej w wojsku, a częściowo do dy­
wersyjnej na wypadek ewentualnej 
wojny. .

KOMUNISTYCZNE ..ODDZIAŁY 
REZERWY44

Tworzono więc t. z w. ..oddziały re­
zerwy44. Zadaniem tych oddziałów by­
ło przygotowanie członków na wypa­
dek rewolucji i wojny. „Oddziały* 1 
miały wyszkolić się na przyszłe kadry 
czerwonej armji w Polsce. W razie 
wojny członkowie oddziałów mieli ma 
sowo przechodzić na stronę armji so­
wieckiej lub na tyłach walczących 
wojsk polskich tworzyć powstańcze 
oddziały dywersyjne. W okresie trwa­
jącego pokoju przewidziana była ak­
cja terorystyczno - sabotażowa „od' 
działów rezerwy" i w tym celu miały 
one być zaopatrzone w broń. Do od­
działów rezerwy ściągano przedewsz.) 
6'tkiem mężczyzn po odbytej służbie 
wojskowej.

„KOMÓRKI POBOROWE4
Do .,komórek poborowych” werbo­

wano młodzież przedpoborową, szko­
ląc ją na agitatorów przeciw wojsko­
wych i przeciw wojennych. Zadaniem 
przeszkolonych komórkowców było 
szerzenie dezorganizacji w szeregach 
armji w czasie odbywania przez nich 
służby wojskowej. W razie powołania 
do wciska mieli komuniścfi rozpocząć

by iprzedsięwziąć niczego ze wzglę­
du na nicMiUftjjieńatwo rozpoczyna­
nia kanrpanfi. zanim nie minie w 
Ybisynji pera deszczowa. Wszystko 
przemawia za tem, że obecny stan po­
drażnienia będzie się przeciągał, 
/bierze się obecnie Rada Ligi Narq; 
dów — ale już teraz nieobecnie, że 
tylko po to, by znalazły jakąś moż­
liwą formułkę (może nią będzie zgo­
da kółek na wzmożenie ipostępowa- 
nia koncyljacyjnego), odroczyć epra 
we na miesiąc.

Ale ta pozycyjna wojna dyploma­
tyczna, jaka się toczy obecnie, nie 
przejdzie bez ofiar. Główne straty po- 
legają na coraz większem gromadze­
niu się zadrażnień między Włochami 
a Angiją, co jeszcze bardziej osłabia 
i tak już rozklejający się. wspólny 
front wielkich państw zachodu w 
najważniejszych sprawach europej­
skich. -

M. Grz.
”------•-------?

Sprzeczność interesów spowodu i> 
Abieynja stanowi klucz do angiel­
skiego Sudanu? Jeżeli 40 lat temu 
Anglja godziła się ca la Abisvnj< 
oddać w sferę interesów włoskich, to 
obecnie zabezpieczając- ją przed <al 
kowitem pochłonięciem .przez Wło­
chy zuipełnieby wystarczająco salwo 
wała swoje interesy. Podrażnienie 
wśród ludów afrykańskich i mogące 
6'tąd wyniknąć kłopoty? Umie sobie 
imiperjum brytyjskie dawać radę 1 
zresztą awersja tych ludów do Wło­
chów może wyjść 'tylko na korzyść 
Anglikom. A zatem — powodów 
szukać trzeba tylko w Europie: w 
dążeniu do utrzymania prestiżu Ligi 
Narodów, do nieosłabiania równowa­
gi europejskiej przez osłabienie 
.Wiłocb, a przedewszystkiem — we 

względach na jesienną kampanję 
wyborczą do parlamentu angielskie­
go.
Przed jesionią zaś nie mogą i Wło-
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DZIELNICA RZĄDOWA W ADDIS ABEBA.
Naprzeciw gmachu parlamentu w stolicy Atbitsynjj stoi Mary pałac cesarski i mauzoleum 

ceisa rza Me nel i ka.

Komunistyczne wojsko...
Działalność wywrotowa na Kresach

Chełma donoszą: w niem akcję wywrotową, tworząc 
specjalne komórki wywrotowe i starać 
się opanować przy ich pomocy po­
szczególne oddziały. Na wypadek woj 
ny opanowane oddziały miały prze­
chodzić do nieprzyjaciela, a w razie 
komunistycznej rewolty wewnętrznej 
przez odmowę posłuszeństwa przeło­
żonym miały uniemożliwić użycie 
wojska przeciw komunistom.

ANTYWOJENNE KOMITETY 
KOBIET

Antywojenne komitety kobiet otrzy 
rnały zadanie agitować przeciw woj­
nie wśród ojców, mężów i braci, wer­
bować ich d<la komunizmu, przygoto­
wać aiptteczki na wypadek rewolucji 
lub działań powstańczych KPZU. i o- 
kazywać czynną pomoc wałczącym 
oddziałom komunistycznym.

KTO PODKOPUJE ARMJTJ 
POLSKĄ?

Cała' ta akcja została zakrojona na 
teren całego powiatu wyłącznie przez 
młodzież żydowską. Podkomisarz PP. 
Józef Hejwowski stwierdził, że na 
terenie powiatu akcja jest w totku or­
ganizacji. Stwierdzono istnienie ko­
mórki poborowej i antywojennego ko 
mitetu kobiet. Komórkę poborową 
•tworzyli: Srul Berman (sekretarz ko­
mór ki), M uszko Roźankier, Moszko Go ' 
rem, Lu zer Rosenblum, Meszko El­
ba uuu. Dawid Brojitman, C haski ©I 
Wru-skier, Mosz ko Szfalimain, Jankiel 
Mandełbaum. Stwierdzono również 
kontaktowanie się z nimi innych osób, 
podejrzanych o komunistyczną dzia­
łalność, m. in. Jan-kla Szustera, ślusa­
rza. który ukry wał u siebie ściga­
nych komunistów. Chaję Kratkównę i 
innych.

Sili | MŁODZIEŻ POLSKĄ 
Kuniór.ka działała i rozrastała się. Od 
bywały się zebrania*,  pocz^j^jjpdai^y-/ 

wać się wywieszane transparenty ko­
munistyczne. między innemi wywie­
szono ich kilka w dniu 23 maja 1933 r. 
przed lokalem komisji poborowej. Do 
komórki wciągnięto również 19-let-nie- 
go Dawida Angera z Warszawy, któ 
ry tak się wkrótce wydoskonalił w ko 
muinisłycznej działalności, że oddano 
mu stanowisko łącznika między komu 
nistyczną młodzieżą żydowską a pol­
ską, którą miał zwerbować do KPZU 
Czy im się to udało, niewiadomo, dość 
ae chwalił się takiemi sukcesami.

LIKWIDACJA I PROCESY
Władze bezpieczeństwa przystąpiły 

do likwidacji całej organizacji. Nastą­
piły liczne aresztowania, a potem roż 
prawy. Na ławie oskarżonych zasia­
dło kilku żydów, skazanych na suro­
we kary. W diniu 23 Izm. odbył się 
przed S. O. w Dublinie proces Dawida 
Angera, którego wyłączono z ogólnego 
procesu. Przyznał się on do zarzucę-, 
nej mu zbrodni stanu i został skazany 
z a.rł. 97 łącznie z ant. 93 KK. na 5 lał 
więzienia i 5 lat utraty praw.
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Wybory do Sejmu bez głosowania
w Zagłębiu Dąbrowskiem?

Mśttieter spraw wewnętrznych pc- 
wołaS onegdaj komisarzy wyborczj' rb 
w poszczególnych okręgach.

w okręgu -nr. 27, obejmujący ro 
powiat Będziński i Sosnowiec, okrę­
gowym komisarzem wyborczym zo­
stał mianowany p. Edmund Salak no- 
tarjusz z Będzina, a w okręgu nr. 26, 
obejmującym powiat Zawierciański 
i Olkuski, — p. J. Szczodrowski, pre­
zydent Zawiercia.

CZŁONKOWIE OKRĘGOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

Wydział wojewódzki w Kielcach 
mianował następujących członków o- 
kręgowej komisji wyborczej nr. 27: 
Hugona Almstaedła, wiceprezydenta 
Sosnowca. Romana Rogójskiego, dy­
rektora K. K. O. w Będzinie. adw. 
Adama Pawełka, i Tomasza Tobę, u- 
rzędnika z Sosnowca.

Na zastępców powołano pp.: inż. 
Czaplickiego, członka Wydziału po­
wiatowego w Będzinie, Ludwika Ber- 
beckiego z Dąbrowy, Tadeusza Sta­
wińskiego z Dąbrowy i Romana La- 
chura, wójta gm. Zagórze.
CZŁONKOWIE ZGROMADZENIA 
OKRĘGOWEGO Z RAMIENIA RA­

DY POWIATOWEJ.
W dniu wczorajszym na zebraniu 

Rady powiatowej w Będzinie wybra­
no następujących członków wyborcze 
go zgromadzenia okręgowego: St. 
Walio, inż. M. Czaplicki. Jan Wylę­
żek, Wł. Sierka. Tad. Pless. Tad. Do­
browolski i p. Surmin.

Dr. Rajs zrzekł się proponowanej 
mu godności.
RADA MTEISKA W DĄBROWIE 

WYBRAŁA DELEGATÓW DO OKR 
ZGROMADZENIA WYBORCZEGO.

Wczoraj na tajnem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej w Dąbrowie dokonano 
wyboru delegatów do okręgowego 
zgromadzenia wyborczego.

Na wstępie PPS. i niezależny Klub 
mieszczański zgłosiły deklaracje, -iż 
nie biorą udziału w wyborach, po­
czerń członkowie tych klubów oraz ra­
dni komuniści.opuścili salę obrad.

W rezultacie na sali pozostali rad 
ni klubu BB. i jeden radny żyd.

Wybrani zostali jako delegaci pp.: 
T. Trzęsimiech, J. Szary, J. Berbeć- 
ka, A. Zięba, T. Stawiński, S. Wlodar 
kiewioz, A. Kawałek, A. Malewski, S. 
Katarzyński i J. Bem.

ZARZĄDZENIA DLA KOMISYJ 
OBWODOWYCH

Generąłwy komisarz wyborczy, sę­
dzia Giżycki przygotowuje szereg za­
rządzeń dla komisyj obwodowych w 
związku z bliskim terminem rozpo­
częcia ich prac. Na terenie całego 
państwa czynnych będzie 18.000 ko­
misyj obwodowych. Szczegółowa in­
strukcja generalnego komisarza okre­
śli, jak mają być wyłożone do prze­
glądu spisy wyborców i jak należy 
załatwiać reklamacje wyborców.

W dniu glosowania do ciał ustawo­
dawczych zachowane będą daleko 
idące środki ostrożności, celem zapew­
nienia spokojnego przebiegu wybo­
rów. Władze bezpieczeństwa w myśl 
przepisów now'ej ordynacji wybor­
czej, wydadzą przypomnienia do lud­
ności o zakazie wygłaszania przemó­
wień, rozdawania ulotek, lub innego 
ipostfbu agitowania. tak zewnątrz, 
jak i wewnątrz lokalu w-yborczego w 
promieniu 100 m. Również zakazanem 
będzie wchodzić do lokalu wyborcze­
go osobom nie biorąeym udziału w 
głosowaniu, lub w czynnościach wy­
borczych. W dniu wyborów do Sej­
mu ograniczony będzie wyszynk alko 
holu. Dla utrzymania .porządku pod­
czas wyborów, do dyspozycji prze­
wodniczących obwodowych komisyj. 
przydzielą władze administracji o- 
gólnej funkc-jonarjuszów policji.

GŁOSOWANIA W ZAGŁĘBIU 
NIE BĘDZIE

Jeżeli chodzi o nasz okręg wybor­
czy, to podług wersyj, pochodzących 
z miarodajnego źródhs, kwestja kan- 
; ydaiów na posłów w naszym okrę- 
; . .:. c.ał:i już definitywnie załatwio­

na. Wysutwane pierwotnie -kandyda­
tury uległy zmianie i, jak utrzymu­
ją, prezydent Kaczkowski jj dyr. Ma­
zur nie będą kandydować. W wyniku 
tego pozostaną tylko IftTSdydatury 
dr. Madeysltiego i wicedyrektora Cho- 
lewickiego. Ponieważ inne Ugrupowa 
nia udziału w wyborach nie biorą 
i innych kandydatów na posłów nie 
będzie, stosownie do nowej ordy­
nacji wyborczej, odpada potrzeba gło 
sowania i wyborcy nie będą się faty­
gowali do urn wyborczych. Naturalnie 
może być i inaczej, w razie jakiejś 
nieprzewidzianej niespodzianki.

W ZAWIERCIE
Członkami okręgowej komisji wy­

borczej nr. 26 mianowani zostali pp.: 
Władysław Góralczyk, wiceprezydent 
Zawiercia. Jan Stachnik, notarjusz w 
Pilicy, Miectzysław Majewski, bur­
mistrz miasta Olkusza; zastępcami 
pp.: Gette! Jan. biuralista z Zawier­
cia, Gębka Władysław, majster fa­
bryczny w Zawierciu, dr. Gorczyca

Sobota

KALENDARZYK
Dziś Anieli
Jutro Innocentego

Wschód słońca 4 m. 4.
Zachód „ 19 m. 36.

Prośby o ponowny przegląd
WOJSKOWY

Celem uniknięcie wcielania do szere­
gów osółb niezdatnych do pełnienia służ­
by wojskowej, Ministerstwo spraw we- 
wnęftirznych, w porozumieniu z Minister­
stwem spraw wojskowych, w okólmiku 
do wojewodów wyjaśnia., że prośby o po­
nowny przegdąd osób, które j uż otrzyma­
ły kairty powołania powinny być odsyła­
ne do fonmaoyj wojskowych wymienio­
nych w kairta>ch powołania. Ta kaitegorja 
petentów podlega stuperrewizji w forma­
cjach, do których została wcielona. Wy- 
ją<tek zachodzi co do osób o wyirażnein 
kalleotwie. W tych wypadkach ponowny 
przegląd powinien być przeprowadzony 
przez komisją poborową, również w ra­
zie o4rzylmainia kairty powołamia.

X NOWY WIKARY W DĄBROWTE. 
Na miejsce ks. Prawdy, przeniesionego 
niedawmo do innej parafji, kiuirja bisku­
pia mianowała wika-rjuszem - prefektem 
paraifji w Dią|b'rowie ks. Franciszka Por­
czyńskiego z Myszkowa.

X 6 WAKANSÓW SĘDZIOWSKICH. Mi 
nistersrt-wo sprawiedliwości ogłosiło kon­
kurs na- obsadzenie 6 wakujących stano­
wisk sędziowskich. M. in. wakuje stano­
wisko sędziego Sądu okręgowego w War­
szawie.
X POSADY DO OBJĘCIA! W służbie na 
PKP. wakuje pewna ilość posad dllla in­
żynierów: mechaników i drogowych. Kan­
dydaci reflektujący na przyjęcie do służ­
by na PKP. mogą zaisięjgnąć Ibiliżkizyich in- 
foirmacyj w biurze person alinem Dyrekcji 
Okr. kolei państw7, w Katowicach u kie­
rownika diziałui obsad (pokój nr. 206) w 
godiz. od 12 do 15.
X ODWOŁANIE KURSU. Ku.rs wodzów 
zuchowych, onganizowamy przez chorą­
giew harcerzy Zagłębia Dąbrowskiego w 
Brennej, został odwołany.
X ZEBRANIE ZW. PODOFICERÓW 
REZ. W CZELADZI. Dnia 28 bm, w lóka- 
Iiu „Kuźnicy“ przy uiHicy Staszica 29 w 
Czeladzi odbędzie się miesięczne zebranie 
członków Związku podoficerów irezerwy 
w Czeladzi. Obecność olbowiąizkowa. Po­
czątek o godz. 9.30 rano.
X ZWIĄZEK I RODZINA REZ. w Dą­
browie, unządiza w niedzielę 28 lipca, o 
godz. 3 popoł., drugą wielką zabawę w 
parku Miejskim na Ziellonej pod nazwą 
„Zabawa kwiatową4*.  Moc nlaspodaóatiek. 

Wincenty, lekarz Ubezpieczalni w 
Olkuszu, Petrykoweki Kazimierz, se­
kretarz Wydziału .powiatowego w 
Olkuszu.

Komisarzem wyborczym jak poda- 
jemy wyżej, został mianowany pre­
zydent Zawiercia p. Szczodrowski.

Posiedzenie Rady miejskiej w Za­
wierciu, -na którern dokonany zosta­
nie wybór delegatów do ok.r. zgroma­
dzenia wyborczego odbędzie się dn. 
2 sierpnia.

Magistrat Zawiercia ukończył już 
rejestrację wyborców do Sena-tu, któ 
ryćh zgłosiło się 260. Obecnie rejestra 
cję do głosowania do Senatu przepro 
wadza do dn. 28 bm. starostwo.

Okręig wyborczy, obejmujący po­
wiaty Zawierciański i Olkuski,został 
podzielony na 115 obwodów, przy­
czem w powiecie Olkuskim jest 59 ob 
wodów, w- Zawierciańskim zaś 56.

Wczoraj przewodniczący komisji 
okręgowej sędzia Michalski podpisał 
noąiinacje przewodniczących komi­
syj obwodowych i ich zastępców.

Cienista aleja
POWSTANIE W DĄBROWIE

Z uwagi na brak w mieście panku liu'b 
zadrzewionych skwerów, dostępnych dla 
ludności, Maigistralt Dąbrowy, korzysta­
jąc z nadarzającej się sposobności, po­
stanowił urządzić w śródmieściu ośrodek 
zieleni, pnzyipOminający w miinjatuirze 
krakowskie planty.

Jak wiadomo, ul. ks. Augustynika po­
łożona jes-t między ogrodami Tow. fran­
cusko - włoskiego. W związku z wy­
dzierżawieniem od wspomnianego Tow. 
skweru przy wspomnianej ufliicy, Magi­
strat zamierza zakryć przedewszystkiem 
otwarty kawał przy tej ulicy, a następnie 
urządzić tam kwietniki i ustawić ławki, 
przez ul. Wałową, dzięki Czemu uil. ks. 
minimalny, ruch ten będzie skierowany 
przez ul. Wałową, a dzięki ozeimiu ut. ks. 
Augustynika do przecięcia z ul. Wałową 
utwórzyłalby zacienioną aleję, przeinaczo­
ną dla odpoczynku ludności.

Rzecz zrozumiała, iż w Dąbrowie, po­
zbawionej ośrodków zieleni, aleja taka 
będzie licznie odwiedzana.

-------- XX--------•

XZEBRANIE ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄ 
SKICH W CZELADZI. W niedzielę o g. 
10 ramo w lokalni własnym w Czeladzi 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
Związku powstańców śląskich w Czciła- 
dizi.
X SPORNY PLAC W CZELADZL Przy 
ul. Pieńkowskiego w Czeladzi znajduje się 
kawałek pllacu miejskiego, do którego ro­
ści sobie również pretensje p. Juszczyk 
z Czeladzi. Wobec ogrodzenia piać u 
przez p. Juszczyka, Magistrat polecił par­
kam rozebrać i swych pira«w postanowił 
dochodzić ,na drodze sądowej. Onegdaj w 
czasie przewożenia, przez plac węgla zo­
stał zatrzymany przez p. Juszczyka fur­
man Hettlmańezyk, który chcąc uniknąć 
awantury, udał się po pomoc do policji. 
Kiedy policja zmiusiła Juszczyka d<o ustą­
pienia.. ten nzucił się na ziemię i nie po­
zwolił koniom ruszyć się z miejsca. Prze­
ciw pretendentowi do płac u sporządzono 
doniesienie policyjne.
XWŁAMYWACZE W POTRZASKU. Dn. 
24 bm. o godz. 23.55 w Katowicach na ul. 
Piłsudskiego zatrzymano na gorącym u- 
czynkiu włamania do apteki miejskiej 
Adolfa Banię i Mar ja na Misztala z Dą­
browy. Bani odebrano łom żelazny, lamp­
kę elektryczną. podrobione klucze i nóż 
szewski, poczem osadizono ich w areszcie 
poLieyjnymu

I Iwonicz - Zdrój U
MIŁY ODPOCZYNEK - Ml r, ®S

SKUTECZNA KURACJA N

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Witold Modelski.
Dnia 23 bm., o godz. 10 wieozOiSm. 

amarł nagie ipo aitalku sercowym s. p. Wi- 
to®d Modedtelk i. długo et ni pracownik To­
warzystwa „F-lora” w DąibrrOwie Górni­
czej.

Ś. p. Zmarły wr. din. 28.9.1875 r. w maj. 
Zastróże; (pochodził ze starej ziemiańskiej 
rodzimy, osiadłej w Kaliekiem. Po ukoń­
czeniu naiuiki w Szkole realnej w Kalłśszu 
w r. 1895 wstąpił do Szkoły górniczej yk 
Dąbrowie, którą ukończył w r. 1900. W 
'tymże rokiu rozpoczął pracę zawodową 
na kopałlni „Fllóra”', gd’zie też pracował 
przez lat 35, do osttatnidh dni swego pra­
cowitego życia, początkowo jako sztygar, 
następni© w laitach 1914 — 1917 jako n»d- 
sztygar i wreszcie od r. 1917 jako kierow­
nik dlziaitu gospodarczego i członek zarzą­
du Kasy Brackiej z ramienia kepałwi.

Ś. p. Witollld Mo dek ki uosabiał wszyst­
kie zaileity swego środowiska. Obdairzmny 
wysoką kulturą ducha, gorący pa#rjota, 
był typowym przedstawicielom popow 
s-tamdoweigo pokolenia, rosnącego wiftód 
cichej i nieusitaninej procy nad. odrodze­
niem Narodru, z głęboką wiarą w lepsze 
jniltiro. W pracę swą układał miakisimaMm 
wysiłku, oddając się jej -z całym, tak ee- 
cbująeym Go, zapałem*  i snmiemmaśohą.

Dzięki niepospolitym zaleitom se®Ci. 
wrodzonemu lalk-towi i niezmiennej uczyn­
ności, potrafił ś. p. Zmarły zaskarbić so­
bie na zawsze przyjaźń tych co Go znał 
i mieli możność zetkmąć się z Ni® w prt- 
cy, c«y to zawodowej ozy społecznej, 
której poświęcał wiele czasu i emengji. 
Był m*.  in. ś. p. Wiltdld Modelisiki jednym 
z założycieli i i dłągioOetniim prezesem O- 
kręgowej Sjp''lcl-zie»l)ni SJpdżywców ,,FHora-‘ 
w Gołonogiu. która pod Jego kierowni­
ctwem i opieką Oe-iągnęła wspaniały roz­
wój, stając 6ię b. po ważną placówką go 
spedarezą-

Cichy, niew ymagający dla siebie zl. 
szczytów i honorów, był ś. p. Zmarły 
człowiekiem nieposiadającym wrogów, 
lecz liczne rzesze prawidiziwych przyja­
ciół, których śmierć Jego dotknęła bofleś 
nie. Wzorowy mąż i ojciec osierocił pozo­
stałą rodzinę — żonę Sitefanję z Chrza­
nowskich, synów Jainusza dr. med-, Ma 
rjana stud. połitechin. i Tadeusza inż. łe- 
śnika W tej ciężkiej cliła Ni<h chwili to­
warzyszy Im głęboki żali i serdeczne wpół 
czucie wszystkich, którzyśmy Go znali ■ 
cenili jako wzór dobrego Polaka i srła 
chętnego człowieka.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
------ xx-------

X ZANIEDBANY STAN ŁAŹNI BĘDfflŃ 
SKLEJ. Otirtzymaflaśmy pismo nartęptąiąpe: 
Przy zbiegu *ńl'.  Modrzęjow sklej i Pod jazie 
w Będzinie stoi miejski budynek. Napie 
w którym biak kiłlku liter, głosi, iż j«®< 
to „łaźnia miejska '. Piszę o tym .£»■ 
wszechnęC użyteczności budyn.kni miej­
skim już nic dlatego, że odpowiedniejeza 
byłaby nazwa ,.mykwa“ i że przydałoby 
się jeszcze w naszym grodzic ..prawdzi­
wa4’ łaźnia, ale skłania mnie do zabrania 
głosu zaniedbainy wielce stan tego przed­
siębiorstwa. Budynek, stanowiący -wła­
sność miejską, jest właściwie .gnderą**,  
która niedługo będzie jeszcze zdolną, de 
użytkowania. Ten stan sprawia, iż te&lia 
jest wewnątrz nawet za często remonto­
wana. Na»zewnątnz w idok budynku spra 
wia Dieszczegófline wrażenie: mury odra­
pane, tynk w znacznej części już odipedł. 
tu i ówd^zie od sta ją jego grube warstwy 
tak, że rękę można włożyć. W czacie sf- 
niejszyoh wiatrów, burz i deszczów pr®e- 
siąkłe wodą odpadają obficie kawały 
tynku, twonząo na chodniku knpę gru 
zów. Zagraża to nawet bezpieczeństwu 
publicznemu: ulicą przeohotłzą przecież 
Mdizie. a pod łaźnią widać często siedzą­
cych ludzi, -nad którymi wis-zą grube ka­
wały odstającego tynku.

Po odpadłym tynku ukazały się mocno 
skruszałe i przesiąknięte parą cegły, któ­
re w dałszym ciągu ulegają niszczącemu 
diziałanin wpływów atmosferycznych. 
Tworzą się więc tu ; ówdzie wcale głę­
bokie dziury w munze. Wogóle ma-m wra­
żenie, iż łaźnia zbudowana została wadl - 
wie i ze zbyt słabego materjału.

Dobrze byłoby, aby władze mi^jakie 
zaimteresowały się stanem łaźni i pomy- 
śfliały o usunięciu rirsków. jak również 
i o tem. że należałoby też dbać o ludność 
polską, aby mogła swobodnie i bez w’fitrę 
tu korzystać z taniego i.*rządzenia  miej- 
skiego, jakiem jest łaźnia mi.eisiną
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Chłopcy polscy z Niemiec
na wakacjach w Polsce

Jak w swoim czasie nadmienialiś­
my, staraniem zarządu powiatowego 
polskiego Związku zachodniego w 
Będzinie. w roku bieżącym przyjęto 
na kołonje letnie 86 chtopców pol­
skich z Niemiec. Część „kolonistów’ 
stanowiła młodzież gimnazjum pol­
skiego w Bytomiu, a resztę młodzież 
szkół powszechnych ze Śląska Opol­
skiego.

Młodzież ta spędziła 4 tygodnie na 
kohonjach letnich w Koniakowie ko­
ło Istebnej razem z kolonją seminar 
jum nauczycielskiego z Dąbrowy.

Ogólny nadzór nad kolonją spra­
wował prof. Sierko, a pozatem 8 semi 
narzystów piątego kursu zajmowało 
się stawną wychowawczą młodzieży.

Życie na. kolonji było bardzo oży­
wione i urozmaicone.

Młodzież zwiedziła Kraków i Cie­
szyn oraz liczne okoliczne miejscowo­
ści, poznając piękno kraju ojczystego 
Prócz różnych gier i zabaw, gimnasty 
ki i zawód, sport.. 5 godz. dziennie po 
święcone były na naukę języka pol­
skiego, jak również prowadzone by­
ły pogadanki na temat dziejów' Pol­
ski.

Utworzono również zastęp harcerzy 
i 12 chłopców złożyło przyrzeczenie 
harcerskie.

Młodzież zachowywała się przykład 
nie i skwapliwie uczyła się polskich 
piosenek, których nauczyła się kil­
kanaście.

Urządzono również w Koniakowie 
własnemi siłami przedstawienie ama 
torskie. z którego dochód przeznaczo­
no na najbiedniejsze dzieci miejsco­
we.
Przedstawienie cieszyło się duiżem 
powodzeniem i młodocianych wyko­
nawców' przyjmowano owacyjnie.

Słowem młodzież miała dużo roz­
rywek i przyjemności, a że w dodat­
ku pożywienie było obfite więc też i 
wyniki były dodatnie, gdyż prócz 
rozwijania świadomości narodowej i 
bndzenia ducha polskiego, młodzież 
rozwijała jednocześnie sprawność fi­
zyczną.

Mimo ustawicznego ruchu, u mło­
dzieży stwierdzono przyrost wagi, 
wynoszący przeciętnie 5kg.

W ubiegły wtorek nastąpiło pożeg­
nanie i wyjazd z kolonij.

Młodzież tak się zżyła z naszem o-

Echa włamania
DO BÓŻNICY CZELADZKIEJ.

Dużej wrzawy .przed kilku miesią­
cami narobiło wśród żydów czeladz­
kich włamanie do bóżnicy w Czela­
dzi. Włamyw aeze do wnętrza, dosta­
li się drzwiami wejściowemi i naro­
bili wielkich spustoszeń. Porozbijali 
szafy, pozabierali różne przwbory 
piśmienne, zegar ścienny, a w końcu 
porznęli nożami rodały.

Żydzi na znak wielkiej żałoby po 
aheszczeszczeniu im świętości., pożarny 
kali wszystkie sklepy w mieście.

O włamanie i kradzież posądzono 
Palucha i Chojnowskiego z Będzina, 
przestępców, którzy w tym czasie 
znajdowali sic na wolności.

Stawianych Paluchowi i Chojnow­
skiemu zarzutów co do włamania w 
bóżnicy na przewodzie sądowym nie 
udowodniono.

Mimo, iż oskarżonych uniewinnio­
no, władze policyjne wdrożyły po­
nownie w tej sprawie energiczne 
śledztwo i natrafiły w tych, dniach 
na nowe szczegóły, które niewątpli­
wie wyjaśnią zagadkę włamania do 
bóżnicy'.
Z uwagi na toczące się śledztwo, bliż­
sze szczegóły w tej sprawie trzwma- 
•-.e sa w tajemnicy.

toczeniem i <iak polubiła swych oipie-. Chłopców odwieziono do Katowic, 
kunów i wychowaców, iż wielu z nich skąd .po krótkim odpoczynku odesłani 
serdecznie przy wyjeździe płakało. | zostali do miejsca zamieszkania.

Szczęśliwy skok z Ii-go piętra 
hotelu „Warszawskiego” w Sosnowcu

Wczoraj po godz. 6-tej wieczorem 
liczni przechodnie na ul. 3 Maja w 
Sosnowcu ujrzeli mrożący krew w 
żyłach widok. Mianowicie na balko­
nie Ii-go pic hotelu „Warszaw­
skiego'1 ukazała sic kobieta, która 
przekroczyła poręcz balkonu i skoczy 
la w dół.

Z ust widzów wydarł się okrzyk 
przerażenia.

Szerokim lukiem kobieta. spadła 
na skwerek, znajdujący' się tuż przed 
hotelem.

Ciekawi pośpieszyli na miejsce wy­
padku pewni, że zastaną trupa kobie­
ty. Żyła ona jednak. Upadła tuż obok 
żelaznej balustradki. o kilkanaście 
centymetrów od kamiennych płyt 
chodnika. Niewątpliwie upadek na 
balustradke lub chodnik spowodował­
by śmierć lub ciężkie pokaleczenie 
niewiasty, która wyraźnie zamierzała 
się pozbawić życia.

Niedoszłą samobójczynię przenie­

Tragiczna śmierć staruszki 
przejechanej

W ub. czwartek wieczorem wyda­
rzył się na szlaku kolejowym Golo- 
nćg — Ząbkowice tragiczny wypadek 
którego ofiarą padła 61-letnia staru­
szka Władysława Bilińska, wdowa po 
lekarzu, zamieszkała w Ząbkowicach.

Bilińska, chora od dłuższego czasu, 
przyjeżdżała często do lekarza w Sos­
nowcu.

Ostatni raz przyjechała do Sosnow 
ca w uib. czwartek. Wracając wieczo­
rem do domu, staruszka omyłkowo JT- iU.
wsiadła do pociągu strzemieszyckie- I pogrzebem.

Sport i WYCHOWANI P
FIZYCZN Ł

Z Podokręgu bokserskiego Zagłębia Dąbr.
Jak już donosiliśmy', PZB powziął 

uchwałę utworzenia autonomicznego 
podokręgu bokserskiego w Zagłębiu 
Dąbrowskicm, do którego ma należeć 
również Częstochowa.

W związku z tem w niedzielę dn. 28 
b.m. o godz. 10 rano odbędzie się w 
sali Zw. kolejowców w; Sosnowcu, na 
dworcu kolejowym (b. lokal PĆK.)

Kronika
KS Dąb (Katowice) — STS Unja

STS Unja gościć będzie jutra na sta­
djonie własnym nowokreowauego mi­
strza ligi śląskiej KS Dąb, z którym 
rozegra spotkanie towarzyskie o godz.

Rodzina fałszerzy pieniędzy w Dąbrowie
Ponad 500 zł. fałszywych pieniędzy skonfiskowano w Dąbrowie

W Dąbrowie mieszka od dłuższego 
czasu niezwykła rodzina, której 
członkowie zajmują się fałszowaniem 
pieniędzy j puszczaniem w obieg fal­
syfikatów.

Je6t to rodzina Karbowników, o któ 
rej już niejednokrotnie pisaliśmy, a 
to w związku z aferami fałszerskiemi

Głowa tej niezwykłej rodzinki Jan 
Karbownik, skazany na 7 lat wię­
zienia za fałszowanie pieniędzy od­
bywa karę w więzieniu kieleckiem.

Również w więzieniu przebywa je­
go syn Jan. Karbownik. skazany rów 
nież za fałszowanie pieniędzy i 
ozenie w obieg falsyfikatów. 

pusz- man

siono do hotelu, gdzie zawezwany 
natychmiast lekarz stwierdził tylko 
ogólne potłuczenie, które nie grozi 
jej życiu ani też nie wywoła zapew­
ne skutków w przyszłości na zdrowiu.

Przybyły na miejsce funkcjonar- 
jusz policji przesłuchał niedoszłą sa­
mobójczynię. Nazywa się ona Marja 
Masłoń i od dwóch lat zatrudniona 
jest w charakterze służącej w restau­
racji hotelu „Warszawskiego*'.

Przyczyny zamachu samobójczego 
Masłoniówna nie chciala narazić wy- 
j wić, oświadczając, że jest zbyt osła 
brona, aby o tem teraz mówić.

Marja Masłoń jest cichą i spokojną 
osobą, a otoczenie nie umie wyjaśnić 
jej desperackiego kroku.

Masłoniówna wkrótce wróci całko­
wicie do zdrowia. Jedynym widocz­
nym śladem jej zamachu samobój­
czego jest dość głęboka dziura, jaką 
ciężarem ciała wygniotła w skwerku 
przed hotelem „Warszawskim1*.

przez pociąg
go-

Zorjentowawszy się w pociągu wy 
siadła na stacji w Gołonogu, stkąd 
udała się pieszo do pobliskich Ząbko 
wic. ,

Idąc torem, staruszka nie zauważy­
ła nadjeżdżającego styłu pociągu i 
dostała się pod koła wagonów, pono­
sząc na miejscu śmierć.

Wczoraj komisja sądowo - lekarska 
dokonała oględzin zwłok, poczem wy 
dano je rodzinie, która zajmie się 

zebranie informacyjne, na które mają 
przybyć przedstawiciele klubów, któ­
re posiadają sekcje bokserskie.

Na zebraniu omówiona zostanie 
sprawa zorganizowania podokręgu i 
wyboru władz.

W pierwszych dniach sierpnia odbę­
dzie się walne zebranie nowoutworzo­
nego podokręgu.

sportowa
17.50.

Jutrzejszy występ drużyny kato­
wickiej, która wkrótce zmierzy się z 
mistrzem okręgu kieleckiego w roz­
grywkach o wejście do ligi PZPN, bu-

Drugi syn Karbownika Mieczysław 
skazany za takie same przestępstwa 
przebywa w więzieniu w Wiśniczu. 
Niedawno Mieczysław Kanbownik 
został przedterminowo zwolniony z 
więzienia... dla podratowania zdrowia

Żona Karbownika Antonina, a mat­
ka dwóch nieodrodnych synalków 
również już była karana więzieniem 
za fałszerstwo.

Obecnie Karbownikowa oraz . jej 
syn Mieczysław znów powędrowali do 
więzienia.

W ub. czwartek zostali oni zatrzy- 
i .przez palicie dajbrowską, »dy 

dzi w Sosnowcu wielkie zaciekawienie
O godz. 15.50 odbędze śię przedmecz 

między KS Kazimierz a rezerroą Unji.
Ciekaimy mecz piłkarski w Grodżcu
W niedzielę, dai. 28 bm. na boisku 

KS. Soivay w Grodźcu odbędą się in­
teresujące zawody towarzystkie KS. 
Wawel (Sowa Wieś) — KS Solony I.

Zawody budzą wielkie zaintereso­
wanie ze względu na dobrą formę obu 
zespołom.

Początek meczu o godz. 17.50.
Przedmecz: K\S Orzeł (Bobrowniki 

— rezerwa Soloayu o godz. 15.50.
Podczas przerw przygrywać będzie 

orkiestra Tow. Soloay.
KS Diuna (Katowice) — SS Płomień 

(Miłomice)
W dniu 28 bm. SS Płomień gości u 

siebie silny zespół katowicki. Mecz ten 
odbędzie się na boisku Płonienia o g. 
17.15.

Diana przyjeżdża w swym najsil­
niejszym składzie.

Finał turnieju piłkarskiego 
w Gołonogu

W niedzielę rozegrane zostanie w 
Gołonogu finałowe spotkanie piłkar­
skie o puhar RKS Gołonóg. Mecz ra 
zegrają zwycięzcy pierwszego dnia 
turnieju: RKS Golonóg — KS Zagłę­
biania.

Początek meczu o godz. 17.
O godz. 15 przedmecz: RKS Goło­

nóg III — Zagłębie II.
Strzelanie rezerwistom o O.S.

Zarząd Związku rezerwistów koło 
Sosnow iec-śi od ula zawiadamia swych 
członków oraz członków Rodziny re­
zerwistów że dnia 28 bm. od godzimy 
6 rano rozpoczyna się strzelanie o zdo­
bycie G.S. w kamieniołomach przy' ul. 
Północnej na Środuli.

Kucharski znowu zwycięża 
w Sztokholmie

Jeżeli po środowem zwycięstwie Po 
laka na S00 mtr. mógł ktoś myśleć o 
t. zw. „fuksie", czwartkowy występ 
Kucharskiego rozproszył takie wątpli­
wości.

Bieg 1000 mtr. ponownie wykazał 
znakomitą wprost formę i taktykę Po­
laka. Czas tym razem nic był tak bły­
skotliwy (2 m. 29.4 sek.), ale lepszy 
znów od rekordu polskiego. Natomiast 
fakt, że w pobiłem polu znalazł się 
powtórnie łis Ameryki — Yenzke. da­
lej Duńczyk — Pcterson i najlepsi 
Szwedzi, to już mówi samo za siebie.

Propagandowa wartość zwyciętsw 
Kucharskiego w Sztokholmie jest 
wprost dlas portu naszego bezcenna.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

W 83

szli w towarzystwie niejakiej Elż­
biety Bochenkowej z Siemianowic.

Podczas rewizji osobistej znale­
ziono przy Bochenkowej ponad 60 
sztuk monet pięciozłotowych oraz 
23 sztuki fałszywych dziesięciozłotó­
wek, dość udatnie wykonanych.

Falsyfikaty zostały przez policję 
skonfiskowane, a zatrzymani przeka­
zani do dyspozycji władz sądowych, 
z polecenia których osadzono ich w 
więzieniu.

Poiieja prowadzi obecnie dochodze­
nie, celem ustalenia (pochodzenia 

Małsyfikwtóew.
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ZE ŚWIATA MODY'

GALANTERJA, KAPELUSZE
Nikt nie pamięta podobnej rozmai­

tości obuwia. Żadnego roku nie mie­
liśmy do czynienia z taką ilością faso­
nów, rodzajów i gatunków skóry. Na 
czoło wszystkich odmian wysuwa się 
biały pantofel ze skóry renifera, jest 
to rodzaj obuwia strojnego, eleganckie 
go i zarazem nadającego się do każdej 
toalety letniej. Czółenko z białego re­
nifera, ozdobione ornamentacją z o- 
krągłych dziurek lub gwiazdek stano­
wi prześliczne pendant do odpowied­
nio ornamentowanych rękawiczek i 
pasków. Zasadą nowoczesnego modne­
go obuwia- jest pozwolenie oddycha­
nia nodze. Jakna-jwięcej powietrza! — 
to parol rzucony obuwiu leiniem-u. 
Szeroki nosek i płaski obcais to typ 
pantofelka na przedpołudnie, fason 
ten gwarantuje wygodę i zdrowie i 
da je. możność odbywania dalekich 
spacerów. Modne są także eleganckie 
pantofle z płótna, łączonego ze skórą 
czarną, granatową lub bronzową, przy 
ozem nie jest to płótno zwykłe, lecz 
grube irlandzkie, przetykane koloro­
wy, pod toin sukni, nitką. Prócz pan­
tofli sportowych i płóciennych maimy 
cały arsenał pnsenajróżniejszych san­
dałków. które Stanową ładny i prak- 
tvczny wynalazek mody. Forma i wy­
gląd pantofelka oraz kształt, jaki na- 
daje nodze zależy w pierwszymi rzę­
dzie od obcasa. Przy wszystkich suk­
niach, tak zwanych stylowych, panto­
felek ma o-bca6 cienki, prośty, wysoki; 
do sukien letnich z organdyny czy in­
nej lekkiej tkaniny obcas jest o wiele 
niższy, a więc wygodniejszy do cho­
dzenia. Natomiast modna w tym ro­
ku karbowana tiunika grecka hanmo- 
nizuje z prawdziwym sandałkiem. 
Wąskie paski skóry, z której zrobiony 
jest sandałek, plecione, krzyżowane, 
czy zbiegające się promienisto odsła­
niają starannie wypedicUTOwamą nóż­
kę, oczywiście bez pończoch. Wśród 
mnóstwa fasonów na pierwsze miejsce 
wysuwają się tąk zwane „rzymianki" 
a-lbo modniejsze .,greco‘‘. Te ostatnie 
robi się z celofanowej plecionki, przy­
pominającej struny skrzypiec. Każda 
tuałeta domaga- się innego pantofla.

Ostatnią pasją Paryża i Wiednia są 
kołoTowc pończochy. Nosi się je na 
przedpołudnie do sportowych pantofli 
i uttrzymj.ne są w dyskretnych naogół 
kolorach. Pończocha taka zrobiona 
jest z cienkiej wełny, tknanej w prąż­
ki na wzór męskich pończoch sporto­
wych. Piękny cnsem-b-lc stanowi szary 
kostjum, szary zamszowy pantofelek 
i ciemna, kolonu bordo luli granatowa 
pończoszka. Do branżowego kostjumu 
nosi się pończoch) beige lub zielone. 
Pończochy te nosi się do kolan, na 
gumce lastex.

Co do bielizny, to wielka praiktycz- 
ność i łatwość prania przemawiają za 
jedwabiem, tembardziej. że dzisiejsze 
obcisłe suknie wymagają gładkiego i 
śliskiego dessous, nie poszerzającego 
w biodrach. Dotychczasowe kolory, 
jak bladó-lila, cytrynowy lub herba­
ciany dostał) chwilowo dymisję, pa­
nuje obecnie kolor różowy, najpięk­
niej 'podkreślający karnację i naj­
trwalszy w praniu ze wszystkich in­
nych. Nic taik nie szpeci bielizny jak 
licha tania koronka — lepiej poprze­
stać na angielskich mereżkaoh, które 
są . zawsze wytworne, niż pakować 
choćby rąbeezek lichej koronki. Moż­
na. obecnie dostać bardzo trwałą i pięk 
ną koronkę tiulową, która się świetnie 
pierze i nosi dłużej niż materjał ko­
szuli, którą zdobi.

Istnieje cal) szereg sposobów upięk­
szania się, do jednego z nich należy 
zwyczaj upiększania sukien kwiatami 
Kwiat) nosimy wszędzie: przy wy­
cięciu sukni, przy pasku, -we włosach, 
przy żakiecie kośłjumu. Najmodlniej-

0D ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
elem uiszczenia przednłaty za 

rfesSac siernień.

sze są kamelje i lewkonje, wdzięczne 
są również margerytki, bławaty i zło 
cone liście. Nowością są'kwiaty ze 
skór), Do ciemnej sukni ładne są 
barwnie kwiaty, do jasnej ciemne.

Olbrzymie kapelusze, tak wielkie 
że zastępują parasolki, , zrobione są z 
tego samego ma-terjałti, co ąukinie. Du­

Sprawa Imio na poslnmikn w Skale 
odłożona została

Jak donosiliśmy, w połowie b.m. ro 
zegrał się w miasteczku Skale koło Oj 
c-owa krwawy dramat, zakończony 
śmiercią komendanta miejscowego po­
sterunku P. P., starszego przodownika 
Feliksa Stangreta i sta-rsz. post. Stefa­
na Wyrwała.

Na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń ustalono, iż w sprzeczce, 
która wynikła na tle spraw służbo­
wych, Wyrwał tracąc panowanie nad 
sobą począł strzelać do swego przeło- 

POMNIK POLEGŁ tCH FRANCUZÓW.
W pobliżu Sóissons .poświęcony został pomnik Francuzów poilegfych w walkach od: 15 lipca 
do sierpnia 1918 r. Walki te zdecydowały o zwycięstwie koalicji w wojnie światowej

^^GOSPODARCZE
Jeszcze o ulgach podatkowych

WYJAŚNIENIE WĄTPLIWOŚCI
Ministerstwo skarbu wydało okól­

nik wyjaśniający wątpliwości w spra 
wie ulg w spłacie zaległości podat­
kowych. Okólnik wyjaśnia, że równo 
wartość przypisu, omawiana w roz­
porządzeniu należy rozumieć sumę 
niszczeń w dr-ivm podatku dokona­
nych w ciągu roku 1934-1935, której 
wysokość równa się conajmniej 
sumie podatku przypisanego w tym 
roku bez względu na to, czy uiszcze­
nia te zotsfały zaliczone na pokrycie 
przypisu bieżącego, czy też na zale­
głości lat poprzednich.

Na rozmiar umorzenia zaległości 
pochodzących, z okresu przed 1 kwiet­
nia 1935 r. mają winływ jedynie wpła 
ty i ewentualne odpisy, dokonane w 
okresie do 51 marca br.. oraz wpłaty 
z tytułu różnicy do równowartości 
przypisu z 1954 1935 r. dokonane 
w terminach ulgowych.

Natomiast inne wpłaty dokonane 
po 31 marca br. na rozmiar umorze­
nia wpływu nie mają i mogą być

Kronika gospodarcza.
LOiWlAINłE KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­

ŚCIOWYCH P. K. O.
Dnia. 25 lipca 1955 r. odbyło się -w centra­

li PK.O. w Warszawie 26-ie z. urzędiu loso­
wanie książeczek na prcni.jowane wkłady 
oszcz-lnościowe serji II. ,,

Po zł. 1.000 otrzymują klii-óicieli nastę­
pujących kdążeczek: 51.489'32208 52650 5+186
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że białe pasterki lub florenłynki przy­
biera się aksamitem, a małe twarzowe 
marynarze mają groteskowo podnie 
sioine rondo. Pozaitem nosi się dużo be­
retów. Małe białe czapeczki nie są ele­
ganckie, gdyż zanadto się przyjęty.

Celin e.

„ad acta“
żonego przód. Stangreta. Ten w obro­
nie własnego życia począł się z Wyr­
wałem szamotać i wtedy padło kilka 
dalszych strzałów, które śmiertelnie 
zraniły obu walczących.

Po takiem wyjaśnieniu sprawa tra- 
gedji, która się rozegrała w niedzielę 
d.nia 13 bm., w lokalu postermniku w 
Skale — odeszła ad acta. Sprawca dra­
matu nie żyje, niema kogo pociągać 
do odpowiedzialności.

przejęte albo na poczet zaległości od­
roczonej z przewidzianą bonifikatą, 
albo też — na żądanie płatnika — 
mogą mu być zwrócone, o ile płat­
nik ten nie posiada zaległości -w in- 
n-ch podatkach, które ulgom nie pod­
legają.

Jeżeli zaległość istnieje wyłącznie 
w dodatkach ma rzecz samorządu, 
np. z tego powodu, że płatnik zaległo 
ści w podatkach państwowych pokry­
wał świadczeniami w naturze, wów­
czas zaległość w dodatkach korzysta 
z takich samych ulg i na takich sa­
mych warunkach, jakich korzystały­
by, gdyby stanowiła zaległość nie 
na rzecz samorządów, lecz na rzecz 
Skarbu Państwa.

Koszty egzekucyjne przypadające 
od zaległości umorzonych, lub odro­
czonych nie podlegają umorzeniu, 
lecz winny być od płatnika ściągnięte 
przy sposobności najbliższej dokony­
wanej u niego egzekucji., o ile nie bę­
dą wcześniej dobrowolnie uiszczone.
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C OŻYWIENIE STOSUNKÓW GOSPOiDA.R 
CZYCH Z FRANCJĄ. W najibl .Łż^zych dniach 
przybywa do Polski konsul R. P. w Marsvlji 
o. Obrębski. Celem jego przyjazdu jest za- 
iDOznanie się z sytuacją ważniej-'/}uh ośrod 
ków gospodarczych P-obki j liiic mo-
ż'i •wości oży w.iejfa wzajenun cli sto-unków 
w ranikłcih obeeuie obowiązujących we Fran­
cji przepisów kontyngentowych i celnych

Konsul Obrębski odwiedzi szeres większych 
ośrodków przemysłowych j handlowych Pol 
ski. Pierwszym etapem jego .podróży, po 
Warszawie, będzie Łódź, gdzie możliwość: 
zwiększenia eksportu na rynek francuski ni*'  
-ą jeszcze w całej pełni wyzyskane i mogi’ 
by nawet w obecnych warunkach ulec pew 
nemu zwiększeniu.

RZEMIEŚLNICY DWUKROTNIE PŁACI 
LI PODATEK. Urzędy skarbowe w wieltu 
miejscowościach wymierzyły podatek obro- 
towv rzemieślnikom na rok 1935. niezgodnie 
z obowiązującemi przepita.md. Wymiar bo­
wiem został dokonany osobno od obrotu o 
sięgniętego w warsztatach rzemieślniczych, 
a osobno od sprzedaży wyrobów własnych 
na tangach i jarmarkach. W ten sposób rze­
mieślnicy zostali podwójnie opodatkowani, 
'sinieje zaś zarządzenie Minietersłwa skarbu 
które zwalnia warsztaty rzemieślnicze od o- 
bowd-ązkiu wykupywania odrębnych św a 
dectw przemysłowych od sprzedaży s«oicn 
wyrobów na targach i jarmarkach. co po­
winno być rozumiane w ten sposób, iż są 
one zwolnione od podwójnego obłożen-ia po­
datkiem obrotowym. Związek lżb rzeiwieślni 
czvch wystąpił do Ministerstwa skarbu z in­
terwencją w tej sprawie.

PROJEKT SCALONEGO PODATKU OBRO 
TOW1EGO OD MĄKI. W związku z ,podje 
tomi nrzez Ministerstwo skarbu pracami nad 
■wprowadzeniem scalonego podatku przemy­
słowego od obrotu mąki i wyrobami mącz- 
nemii. samorząd gospodarczy zwrócił się do 
cecbow pic karski ciii o wyrażenie opinj.i w 
tej Sjprawie. Cech piekarzy warszawskich 
stanął na stanowisku, że inicjatywa ta jest 
słuszna i celowa z tego względu, że dotych­
czas wiciu rzemieślnikom ustalono zbrt 'wy 
óokie obroty na korzyść innych. Scalony po 
datek wpłynąlibv na równomierne rozwoź®, 
nie ciężaru podatków.

aSJUŁĄ ZAWIERCIA
X PRZEMYT DENATURATU. Straż gra 
niczna płacówiki Kokot eik natknęła się o. 
negdaj na przemyto lików; którzy, ucieka­
jąc-, poirziuieili przemycone 65 litrów spi­
rytusu denaturowanego, a rami skiryli się 
w gąszczach. Po długich poszukiwaniach 
pr.zyit.rzyma.no przemytników Kwplkę Stan, 
z Konopisk. Rączka Józefa i Rączka Sta­
nisława z Nierrady. Odstawiono ich do 
urzędu celnego w Lublińcu.

—'^OLKUSZA
hORZEŁ'4 — Wszyscy ludzie są wro­

gami.

X ODlPUST. W-azoiraj odlbyl się w Olkn 
sizu doroczny odpust z okazji dnia św. 
Anny. Pomimo dnia powiszodtniago, lud­
ność przybyła licznie z ckolicy.
X ZDROWOTNY URLOP. Prefekt g mn 
aeńsk. i szkół powbz. w Olkuszu, ks. dr. 
Piskorz, wskuitek słabego zdrowia otrzy­
mał zdirowottny uirtoip i wyjeżdfea do Rab­
ki. Zasit-ęipstiwo olbejmic kis. pref. Sobieraj. 
Narazie ks. dir. Piskorz zastępuje chorego 
proboszcza w Białej.
X AKADEM JA. Onegdaj odbyła się a»ka 
de.m,ją żałobna ku czci ś^p. Marszałka 
Piisiudskieigo, urządzona dlla dzieci pol­
skich z Niemiec-, przebywających na ko- 
lonji w Oilkusizu. Na program złożyły się: 
przemówienie p. Tarchal>skiej, deklamacje 
kolonistek, dekliaimaoja ollkuszanki Danu­
ty Kamińskiej i prcliurdj um Chopina, ode­
grane na pianinie przez olkuszankę. EŁżtj- 
nię Feczkównę. Dzieci z Niemiec w sku­
pieniu odśpiewały hymin: ..Jeszcze Pólfcka 
nie zginęła“ i Pierwszą Bry,giadę“.
X KRADZIEŻ OBUWIA. Wieczorem w 
d/n. 25 bm. przez otwarte okno popełniono 
kradzież różnego rodzaju obuiwia ze skfle- 
pu p. Klicha przy u>l. 3 Maja w OMkiuszu, 
skradziono obawie na suimię około 200 zj. 
Sprawcy zostali ujęci. Są to: Juftja® Cem- 
brzyńslki, oraz Genowefa Rzepecka i Mi­
rosława Sowianka. Skradziony towar zo~ 
słał odebrany z wyjątkiem dwóch par.

Walka wieśniaka 
z wściekłą wilczycą

Ze Słonim-a donoszą, że do zagrody A*n  
ton lego Radziszewskiego, mieszkańca osa 
dy Łopuchów, gm. nrizowińkiej. wpadła 
rozszalała wilczyca i porwawszy owcę 
silnie ją pokaleczyła. Następnie wilczyca 
rziuciła się na dwa psy i również je po­
kąsała.

Na widok nadchodzącej żx>ny Radzi­
szewskiego. rozszalałe zwierzę rzuciło się 
na nią. usiłując ją pogryźć. W t-ytm mo­
mencie nadbiegł sąsiad Zysinowicz, który 
chwyciwszy kosę, położył trupem wilczy­
cę. Istnieje przypuszczenie, żc wilczyca 
była wściekła, wobec czego głowę żabi 
tego zwierzęcia przekazano do badani- 
wetarynaiy jneupo, ń

pr.zyit.rzyma.no


Mr. XB •K U K JKR ZXCHOT'*'T* sobota 2? lipce ,h’1' teku.

Speaker zapowiedział:
— Obecnie nadamy państwu repor­

taż z żyicia obozu letniego emerytowa­
nych urzędników komunalnych.

Dał sygnał do amiplifikatorni, oblał 
się potem i zasnął. Technik włączył 
studjo Nr. 2, otarł spoconą twarz i za­
czął obserwować wskazówkę modula­
tora

Trzeba wiedzieć, że dyżur miał iech 
nik Kunc, dla którego nawet w naj- 
zorszym upale, jedynym objekitem go 
dnvm uwagi była ta wskazówka. By­
wało czasem, że Kunc wyłączał głoś­
nik, aby w ten sposób zademonstro­
wać swoją całkowitą ufność w mecha 
nizm kontrolujący nasilenie głosu. W 
wypadkach audycji zbiorowej słuchał 
głośnika tylko poło, aby sprawdzić, 
czy mikrofon „nie obcina' dołu lub gó 
ry“. Reszta go nic obchodziła. Słowo 
było dla niego tylko abstrakcyjnym 
sygnałem, który on miał modulować. 
A trzeba przyznać, że Kuinc robił to 
dobrze. Nawet przy 26 stopniach C w 
cieniu

— Mam takie chwile — zwierzał się 
do mikrofonu jakiś komunalny eme­
ryt — że mógłbym zdemolować lokal.

— Co takiego, co pan powiada? — 
huczała z dalleka emerytka'.

Kunc mruknął — Co za ustawianie 
na trzy mile od mikrofonu — i ściszył 
emeryta, kótry stał pTzy samym mi­
krofonie.

— Pomyślcie sobie państwo, że ja w 
taki upał mam katar. Upał. a ja trą­
bię do chusteczki, jak krowa. Kunco­
wi włosy stanęły dęba1. — Gdzież tein 
stanął u djabła. Skrzeczy, jak żaba!

Przekręcił gałkę modulatora..
Teraz już jakoś szło. Kuinc, nie spu­

szczał ani na chwilę z oka wskazówki.
— No nareszcie udana technicznie 

audycja —- mruknął z zadowoleniem.
— Pan coś wspomniał o niepokoju 

duszy — zaczęła kobieta zwracając się 
tło starszego.

— Tak się zawsze ze mną dzieje, 
gdy czeka na minie próba. A tu jeszcze 
żona chora, dzieciaki nie mają za co 
tło szkół chodzić...

Nie należy się zbytnio przejmować 
— wtrącił zakatarzony. — Ja naprzy- 
kład jestem w tej samej sytuacji i nic 
sobie z tego nie robię.

— Ach to też przesada.
- Tak?
— Myślę, że tak.
— Bo, bo, jak — młodzieniec zawył 

i kichnął strzeliście w sam mikrofon.
Oblany potem speaker przebudził 

się. Spojrzał na zegarek, potem zaczął 
nadsłuchiwać.

— Nie macie państwo pojęcia, jak 
po kichnięciu świetnie się czuje.

— Codźmc w takm razie na lody— 
raszczebiotala emerytka.

Speaker osłupiał. Reportaż miał być 
nadany ze studja odczytowego. Miał 
mówić jeden głos, skąd tu nagle dja- 
lęgi.

Spojrzał na tablicę rozdzielczą. Zu­
pełnie. wyraźnie świecił się sygnał nad 
śtndjem muzycznem Nr. 2.

Ociekając potem, wrył się całą ręką 
w przycisk telefoinu wewnętrznego.

— Halo, panie Kunc, co sie dzieje?
— Nic. jakoś idzie w porządku.
— Z którego studja pan bierze au­

dycje?
— Z drugiego.
— Przecież tam są muzycy, czekają- 

«y na próbę.
— Ja nic nie wiem, mam napisane 

w programie studjo Nr. 2.
— Omyłka! Skandal!
— Technicznie baidizo dobrze.
A z głośników szedł boleściiwy gło6:
— Na lody bę m poszedł. ale nie 

mam forsę. Taki uipał.
— Niech pan pożyczy od niego — 

radziła kobieta.
— Ja mam. a,te nie pożyczam z za­

sady — uprzedzał starszy pan.
Tu wreszcie Kuinc wyłączył studjo 

Nr. 2.
— Znowu się głupio skończyło — mó 

wał do żonv radjo abonerrt Nr. 435678. 
Zapowiadali reportaż z życia, myśla- 
łemi że będzie życie na gorącym u- 
czynku. a iutaj znowu literatura, (łra<- 
maty, bujda. Puste gadanie i ani 
Inszty prawdy! Na' lody nie obciął po- 
żv<mć. Też bzdurjL

„Pajace' -opera LeoncavaHa
przez

„Prawdziwe życie zamiast wyideali­
zowanej fikcji poetyckiej" — oto ha­
sło weiystów, po-d któieim wydali woj 
inę dawnym, przeżytym ideałom. Pro­
motorami idei weryzmu byli dwaj 
włosi: Leoncavallo (1858—1919), twór­
ca nieśmiertelnych „Pajaców", oraz 
Piętro Mascagni, ur. 1865, twórca jed- 
noaktowej opery pt. „CacaHeria rusti 
cajna". „Pajace" do których tekst napi 
sał sobie sam kompozytor osnute są na 
zdarzeniu prawdziwem, wyjętem „in 
credo" z życia i trochę... z kronik poli­
cyjnych.

Oczywiście nie to, że „Pajace" są 
zdarzeniem iprawdziwem, zdecydowa­
ło o tniezwyklem powodzeniu tej ope­
ry, lecz poprośtu niedościgłą melodyj- 
ność, czar i wdzięk inwencji naftchnio 
nego kompozytora. Idea weryzmu, zre 
sztą ani nowa, ani trwała, przeszła 
jak wszystkie sztucznie zbudowane

radjo
idee, do u i ćbiwuni. budząc dzisia j za­
li dwie uśmiech pobłażliwości, _\aio- 
inas! muzyku ..Pajaców", len upaja­
jący ek>u->«4rL jon czarujący eliiksir 
włoskiej ijmiza kalin ości. pozo: tal do 
d/iś dnia (u minął już czwarty dzie­
siątek lat od wystawienia „Pajaców" 
w mediolańskiej La Scali) świeżym, 
młodym i wbrew wszelkim grymasom 
surowych cenzorów, zwolenników mu 
dernizmu pociąga i przekonywa tłu­
my i podbija serca w tym samym sto­
pniu, co i 43 lata ternu.

Polskie Radjo nadaje „Pajace" z 
płyt w dniu 30 ban. o godz. 21 w naj­
świetniejszej obsadzie teatru La Sca­
la. Neddę śpiewa Rosetta Pamipanini, 
Gania — Francesco Merli, Tonią — 
Carlo Galeffi, SiPria — Gino Vaned’li, 
Peipipa — Giuseppe Nessi. Dyryguje 
Lorenzu Mol a joli.

ZBIÓRKA NA TURECKA FLOTĘ PUBLICZNĄ.
Na placach publicznych w Stambule odbyło się wielkie zgromadzenie, propagujące 
zbiórkę na budowę 500 samolotów. Ilustracja przedstawia Turczynkę w czasie wygłasza­
nia ipiomiennełgo (przemówienia do zebranych tłumów. Mowa transmitowana była przez 

( radjo.

Jak w aferze „Kapitana z Koepenick”
Niezwykła historja z Wielkopolski

Sławna była afera „Kapitana z Koe 
penick, która wywołała wielki ha­
łas jeszcze przed wojną, a po wojinie 
nawet doczekała się „uwiecznienia" 
w sztuce teatralnej. Szewc z miejsco­
wości Koepeniek pod Berlinem prze­
brał się w mundur kapitana pruskie­
go i... zaaresztował miejscową wła­
dzę w osobie burmistrza itd. Przy spo­
sobności oczywiście nie omieszkał 
kazać sobie wypłacić wszystkich pie­
niędzy, jakie znalazł w kasie.

Któż mógł się spodziewać, że w 
wiele lat po tej sławnej hiistorji 
powtórzy się odpowiednik jej w 
Potece?

Oto żyje w Wielkopolsce niejaki 
ż-lfons Mayer, zamieszkały w Pozna­
niu z zawodu kominiarz. Jest to osob 
niik o bogatej przeszłości kryminal­
nej. Juiż w 27 roku odbył karę kilku 
miesięcy więzienia we Wronkach i 
w Poznaniu za brzydkie sprawki. O- 
czywiście po wyroku na Mayera ode­
brano mu obwód kominiarski w Lu­
baszu, powiat Czarnków.

Najwidoczniej jednak Mayer na­
brał tupetu w więzieniu. Po odby­
ciu kary pojawił sic ponownie na 
terenie 'powiatu czarnikowskiego w 
celach oszukańczych.

I tułaj właśnie zbiega 6ię historja 
szewca z Koepenick z historja ko­
miniarza z Czarnkowa.

Ma yer .postanowił również święcić 
triumfy wojskowe, czy też wojenne. 
Niewiadomo skąd wydobył mundur 
kontradmirała marynarki wojennej 
i kupił kilka orderów. W tem przebra 
niu Mayer w towarzystwie przebra­
nego przezeń kompana, któreigo u- 
charakłeryzował na kapitana mary­
narki wojennej i zamianował swoim 
adjuitaantem, zaawizował się u staro­
sty powiatu czarnkowskiego, jako 
delegat min. snraw wojskowych do

zbadania nadgranicznej rzeki Noteci.
„Kontradmirał z Czarnkowa" tak 

doskonałe unriał się maskować, że 
był goszczony na uroczystych na je­
go cześć specjalnie urządzanych przy­
jęciach u starosty powiatowego, a na­
stępnie u hr. Hochberga w Goraju.

Tutaj powinęła się noga „Panu 
kontradmirałowi". Oto został zdema­
skowany przez służącego hr. Hoch­
berga, a wkrótce niektórzy z obec­
nych rozpoznali w- domniemanym 
kontradmirale kominiarza z Luba­
sza. Oczywiście bezpośrednio po zde­
maskowaniu Mayer został aresztowa­
ny i ponownie osadzony w więzieniu 
na kilka miesięcy.

Całe szczęście, że Mayerowi nie 
zachciało się... aresztować burmistrza 
Czarnkowa, bo analogia byłaby zbyt 
silna.

Na tem nie kończą się jednak spraw 
ki Mayera. Po wyjściu z kryminału 
był on wmieszany w różne głośne 
afery nielegalnego handlu sacharyną, 
poza tem znany on jest policji poz­
nańskiej. zwłaszcza obyczajowej. 

Do dziś dnia jednak nie uspokił sie 
bujny i żywiołowy temperament „Pa 
na admirała". Wkażdyni razie buja 
on sobie podszywając się pod miano 
człowieka zasłużonego i okrywa pierś 
swoją licznemi Wysokiem i odznacze­
niami wojskowemi i odznakami walk 
wszystkich frontów.

Jako ostatni wyczyn Mayera nale­
ży zanotować jego pieszą podróż 
z Poznania do Krakowa z ziemią na 
Soyciniec z grobów powstańców Wiel 
kopolskich. Zdołał on omotać dwóch 
powstańców, którzy z nim razem ba 
wili również yć Krakowie.

Jak się skończy ta afera, nie wia­
domo. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że Mayer za swoje sprawki odpowie 
.pewien czas w- .kryminale.
znowu przed sadem i pobędzie arze®

PROGRAM RADJOWY
RiUGITAL UORTEPIANOWY OLGI 

MAiRTUSIEWlICZ
Dnia 28 lun. o godz 16.20

Warszawa z Krakowa recital fortepianowy 
fis - moll Franciszka Brzezińskiego, kam- 
l>oz.yi-ora l cznych utworów fortepianowych. 
O:.gi Mćirlih-icwicz. programie Warjacje 
utrzymań) ch często w formach polifonicz­
nych, co tłumaczy się m. in., również po­
chodzeniom Brzezińskiego ze szkoły Rege- 
la. którego był osobiehm uczniem: ponadto 
w programie Fantazja na fortep an Karola 
S z x an a ncw sk i ego.

KONCERT ZESPOŁU , .HEJNAŁ “
W niedzielę. dnia 28 bm. o godz. 16 u- 

>iyszłynn) ze Lwowa koncert istniejącego 
j-uż 15 Jat, świernie dobranego zespołu .iładt 
<lolini>-tów ,.Hejnał" pod dyrekcją A. Eip- 
lora. Orkiestra ta wykona wiązankę meilo- 
dv; ludowych (według Glogera), „Tańce 
Górnośląskie” Bończy - Tomaszexv&kiego 1 
marsz 6 pułku strzelców podhalańskich,

„WIESOLA FALA-
Na la wie oskarżonych zasiądzie dn. 2S Bu*,  

p. Lipiec^ Sprawozdanie z tego, barozo de­
ka wie zapowdadającego się procesu poda w 
dnia tym o godz. 21.30 Wesoła Lwowska 
Tafla. Jako obrońcy oskarżonych wystajpią 
tpi->. A(priko*cnkranz  i Untenbaum. na ławie 
przysięgłych zasiądzie Wesoła Piątka. w 
skład trybunału wejdą na»-i dobrzv znajo­
mi z Wesołej Fali. Tekst pióra W. Budzyń­
skiego Zfl>. Liipczyńsikiego.

SOBOTA. DNIA 27 LIPCA 1935 R.
6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał cza­

su, hejnał. 12.15 Muzyka lekka, i an^czna 
(•płyty). 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Muzyka operetkowa w wykonaniu MaJąj 
Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyń 
6kiego. 14.30 Najnowsze nagrania na pqr- 
t-adh. 15.20 życie artystyczne i kulturalno 
Śląska. 1525 ,.Nasz handel morski". 15.30 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko dfl-a 
dizieci p. t. „0 Wialcu. który pognębił 
smierc‘ p-g opow. K. Makuszyńskiego. 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.15 Koncert soli­
stów. Janina Fiflinger - Kulikowska — 
śpiew i Stefan Herman — skrzypce. 16.50 
Codzienny odcinek prozy. „O żołnierzu Hę 
dawx3u“ — opowieść Feliksa Gwiżdża. 17.00 
„Dla na6zvch letnisk i uzdrowisk" — kon*  
cert w, ykonaniu orkiestry sytmf. P. R. pod 
dvr. Józefa Ozimińskiego. 18.00 Poradnik 
^portowy. 18.10 Minuta poezji: Wiersz Jul- 
jana fiuwima. 18.15 „Cała Polska śpiewa 
18.30 Skrzynka Cioci Heli dla dzieci. 18.45 
I iosenki Andy Kitschmann w wyk. i przv 
akompanjamencie Autorki. 19.1’5 Koncert 
reklamowy. 19.30 Nasze pieśni — wykona 
Wanda Roessfler - Stokowska. 19.50 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 „Cieszyn jako łetnS:Ko"— 
wygi. Kazimierz Milata. 20.10 Wesoła audy- 

pt. „Dawna miłość nie rdize- 
wieje‘ w opracowaniu Tadeusza Svgietvń- 
skie"o. 20.30 Recital śpiewauzv Marka 
Windheina. 20.55 „Obrazki z życia dawnej 
n ^Ppfc^nej Polski1. 21.00 A-udycja dia 
Poilakoxv z zagranicy, poświęcona Żołn erzo. 
w.i Polskiemu. 21.50 ..Odgłosy wsi" — kon- 
cert w yJsonaniu Onkiestry Symfonicznej 
| . H. pod dyr. Józefa Ozimińskiezo. 22.00 
Wiadómiosci sportowe. 2240 „Kukułka wL 
1 emska22.30 Muzyka z pht

Uregulowanie sprawy
TŁUMACZEK TYTUŁÓW MUZYCŁ

Polskie Radjo nadaje szereg audy 
cyj CZY to z płyt czy muzyki żywej z 
repertuaru zagranicznfgo, nieśmiertel 
ne dzieła wielkich mistrzów francu­
skich, angielskich, niemieekch itd. Nie­
raz tłumacz tytułów znajduje się w 
koili tji niebylejakej. Bo jakże naprzy 
kład przetłumaczyć na język polski 
nazwę „Forelleinąuiintett" Schuberta? 
Kwintet .pstrągowy Albo niesłychanie 
subtelne nazwy utworów Debussy'ego 
które same przez się brzmią jak muzy­
ka i nierozłącznie należą do całokształ 
tu dzieła?

Dotychczasowe próby przetłumaczą 
nia wszystkiego na język polski stwa 
rżały istne dziwolągi językowe, nieod 
dające właściwego sensu i treści na- 
zv y. Z drugiej stirony pozostawianie 
tytułów w językach obcych wywoła­
ło niechęć ze strony słuchaczy, którzy 
dópatiywaili się w tern lekceważenia 
języka ojczystego. By sprawę tę osta­
tecznie uregulować postanowił Wy­
dział muzyczny następującą zasadę 
tłumaczenia z obcych języków: Tytu­
ły muzyczne mają być tłumaczone na 
język polski, o ile takie tłumaczenie 
w żaden sposób nie zmienia sensu na­
zwy. W przeciwnym razie tytuły ma­
ją pozostał niezmienione. Słuchacze 
radja mogą być zatem pewini, że tytu­
ły podawane, rozpatrywane są bawzo 
starannie i szczegółowo i że o ile nie 
mają nazw polskich, powód leży w 
niemożliwości wiernego oddania sensu 
nazwy.
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PROPAGANDA OBRONY PR ZECI V* LOTNICZEJ W WIEDNIE
Na ulicach Wiednia urządzono wielką akcję propagandową obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. Ihtstrocją przedstawia oddział austriackiego związku obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej w maskach gazowych.

Czy pan posiada już

kuchenkę elektryczną?

ni

PRZESZŁO MILJON BILETÓW 
DZIENNIE.

wydają konduktorzy j kasy biletowe tran> 
waljów, kolejek podziemnych j kolei do­
jazdowych w Wielkimi Berlinie Po wydaw­
nictwach pism, Berlińskie Towarzystwo 
Przewozowe je-t największym konsumen­
tem papieru w stolicy. W roku ubiegłym 
liczba wydanych biletów wynosiła ogółem 
683 miljonów. Gdyby owe miljony biletów 
ułożyć we wstęgę, długość jej wynosiłaby 
6 tysięcy kilometrów. Możnaiby nią opasać 
kulę ziemską półtora rażą. Gdyby, zaś uło­
żyć te bilety warstwą, jej wysokość wyno­
siłaby 70 kilometrów. Biletami ieuiii inoż- 
naiby zakryć powierzchnię 5.6 km. kwadra­
towych. Waga zużytego na bilety papieru 
wynosi 400 tonn, na których przewiezienie 
potrzeba 20 wagonów kolejowych.

S CIEKAWE

Nowy mezaljans w rodzinie Hohenzollernów
Pasierbica cesarza Wilhelma poślubiła sekretarza swej matki

W oitałnich dniach odbyły się w IIo- 
laindji zaślubiny, które wzbudziły ko­
losalne zainteresowanie wśród ukoro­
nowanych rodom i w kołach najwyż­
szej arystokrata ji.

Były to zaślubiny pasierbicy b. cesa­
rza Wilhelma, księżniczki Karoliny 
Schonaich — Karotafh z sekretarzem 
marki Jerzym IKunderlich.

Księżniczka Karolina jest piękną 
dziewczyną, liczącą obecnie lat 21. Jest 
ona córką drugie j żony b. cesarza Wil­
helma, który w 1922 roku poólubił 
wdowę po księciu Schonaich - Karo­
lach. Córka jej z pierwszego małżeń­
stwa księżniczka Karolina wychowy­
wała się odtąd w domu cesarza.

Przed pół rokiem druga żona b. 
władcy iNemiec. która utrzymuje sze­
roką korespondencję ze wszystkiemi 
domami panu jącemi i s*toi  na czele to- 
watrzysdw dobroczynnych zaangażo­
wała sekretarza. Był nim właśnie bo­
hater owego romantycznego zdarzenia. 
Jerzy Wunderlich. pochodzący z miesz 
czańskiej rodziny, młodzieniec 26-letni, 
władcy Niemiec, która utrzymuje sze- 
brze ułożony, jak i czaru jący towarzy-

Młody człowiek zosiał bardzo przy­
jaźnie przyjęty przez starego cesarza, 
i wkrótce tak zrósł się z cichym zam­
kiem w Doorn. że stal się jak gdyby 
członkiem rodziny.

Pewnego cl.nia p. Wu.iulci4i.ch blady 
i zmieszamy poprosił księżnę llerminę 
o kilka minut rozmowy po obiedzie. 
Żonę b. cesarza zdziwilii i i prośba i za 
chowanie młodego dżentelmena. Gdy 
przyszło do rozmowy okazało się. żc 
sekretarz prosi ni mniej, ni więcej tyl­
ko o rękę księżniczki Karolny.

W domu powstała • niesłychąma kon­
sternacja. tein większa, że młoda 
księżniczka oznajmiła, żc kocha p. 
Wunderlicha i zostanie jego żoną. Ro­
dzinne na rady trwały przez całe godzi 
ny. Cesarz Wilhelm, jako głowa rodu 
Hohenzolleniów, zabronił malżeństma 
i zażądał od pasierbicy, by poddała się 
jego moli.

Księżna Hermina znała jednak upór 
i oncirgję swej córki, to też po kilku 
dniach walki zdecydowała się ustąpić. 
Teraz zaczęto nalegać na Wilhelma, by 
cofnął swój zakaz. Cesarz usiąpił po 
długiem wahaniu i postawił tylko je-

den warunek, że młoda para natych­
miast po ślubie opuści zamek w Doorn 
i wyjedzie do Niemiec, przyczom mał­
żeństwo będzie się stanalo od tego cza­
su samo zapewnić sobie egzystencję.

Tak się też stało. Ślub o-dbyt się 
przed kitlku dniami, poczem młody se­
kretarz opuścił swe stanowisko i wyje­
chał do Berlina. Jako zięć cesarza-, a 
nowy sekretarz zaangażowany przez 
księżnę llerminę ma wielką robotę z re 
dagowaniem podziękowań nu liczne de 
pesze, jakie napłynęły do Doorn w 
dniu ślubu.

MAŁŻEŃSTWO ZALEŻNE OD 
ZAPŁACENIA PODATKÓW

Z Kabulu donoszą, że władze Afganistanu 
wydały rozporządzenie, w myśl którego 
związek małżeń&kii można zawrzeć tylko 
wówczas jeżeli narzeczeni i ich rodzice wy- 
fcażi? się. że zapłacili "wszystkie podatki- 
Vv ladze były zmuszone chwycić się tego 
środka, dlatego, że gospodarka państwowa 
była zamrożona wskutek nieuiszczania ol­
brzymich sum od dłuższego czasu płatnych 
podatków. Duchownych i urzędników, kfó- 
rzyby mdzielili ślubu, nie otrzymawszy ze­
zwalającego zaświadczenia urzędu podatko­
wego, czeka ciężka kara.

OKO LUDZKIE STALE W RUCHU
Uczony rosyjski, Sergjusz Jurjewicz, prz^ 

prowadzając badania nad okiem ludokiieui 
doszedł do przekonan a,, że oko ludzk.c 
nigdy nie znajduje się w stanie spoczynki 
ale porusza się na wszystkie strony z pev - 
nyim, właściwym sobie rytmem. Tętno to. 
przypominające tętno ee-rca, wynosić ni 
niemniej jak 100 ruchów na minutę.

Oko ludzkie nigdy nie znajduje się " 
stanie bezruchu dłużej, niż przez jedną alb', 
co najwyżej dwie sekundy. Nawet przy .naj­
bardziej idealnych warunkach oko znajduj1' 
sie w spoczynku najwyżej l — 2 sekund: 
poczem rozpoczyna swój siały, m-mowoln} 
ruch, krążąc we wszystkich kierunkach.

Zdaniem uczonego, ten mimowolny, ust •- 
wńczuy ruch naszych oczu jest objawem at' 
wistccznyim, odziedziczonym przez współ 
czesnego człowieka po swych przodkach 
którzy żyli w warunkach. wymagających 
ustawicznej czujności. Niie jest jednak w> 
kluczone, że wraz ze zmianą warunków 
ruch ten osłabi się. a zczasem nawet zu­
pełnie zginie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TECHNIKI FILMOWEJ.

Z okazji uroczystości, związanych z czter­
dziestoleciem. istnienia kinomatografji, lętóre 
o. lb^lą się w listopadzie rb., franeubk 1 
stowarzyszenie techników filmowych orga 
niżu je Międzynarodowy Kongres Technl- 
Filmowej, na który zaproszono osobis-toś- 
ze świata naukowego i technicznego. Róv 
no-cześnie odbędzie się wystawa tętnik 
filmowej. Wszystkie powyższo projekty za­
początkowane 
mune‘a, nrcze?a 
ną radę radjofonji i przez komitet 
filmowych, zostały przyjęte przez 
nia Lumiere‘a.

BOJKOT I KARA.
Po ostatnich starciach ideowy cih_ , „

kilku ministrami, a biskupem Miinsteru w 
Westifailji, zamożny gospodarz Partmann z 
Telgte, katolik, zapowiedział swemu zwyfcle 
mu dostawcy maszy n i narzędzi rolniczych, 
symipalyikowi ruchu narodowo - socjalisty­
cznego, że przestaje być jego odbiorcą, po­
nieważ podczas przejazdu przez Telgte mi­
nistra Ailfreda Rosenberga córka dostawcy, 
należąca do narodowo - socjalistycznego 
zwiazkiu niemieckich dziewcząt, ofiarowała 
-miinistro-wi kwiaty. Gospodarz Partmann. 
zadenuncjonowany przez dostawcę, został 
aresztowany i odstawiony do obozu kon­
centracyjnego, a ponadto pociągnięty zo­
stanie do odpowiedzialności sądowej.

przez p. Charles Delaconi- 
stowarzyszenia techników 

uczczą 
naczeJ

między

UZDROWISKA

Różne

SAMOCHÓD 
osobowy kareta mało 
używany do sprzeda­
nia. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachód ni“. 4090

POWRÓT Z POŁOWU ŚLEDZI
Parowiec rybacki wyładowuje złowione śledzie, które naiycihmńast są solone 

wane do beczek.

Choroby płuc!
Stosowany przez pn. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cic, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
Wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Ago" 

■ sprzedają opieki i składy apteczne (drogerje). 
/Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
wt.w 1 fiasackiBgo w
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ZAKOPANE 
penejoiLait Borek, za­
rząd właścicieli Szczę 
snych, tylko dla zdro 
wych, bieżąca woda 
ciepła, zimna w po­
kojach, duży ogród, 
garaż, obok partk le­
śny, plaża, kuchnia 
pfcrwiatzorzędtna, nie 

wierzyć namowom 
fjakrów. 3855

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

Za

KAŻDY MOŻE
n a,j.k o rzytslm ie.j sprze - 
dać j kupić Sztkfo tłu 
czone. butelki, żelazo, 
metale, szmaty w 
chrześcj&ńs-kkn ski a 
dizie „Przyszłość**  Da 
browa Górnicza — 
Żeromskiego 17. 40’5

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych j we­
nerycznych „Pomoc” 
Sos nowi ec, Sienkie w i - 
cza t7a 3742

Wapno 
budowlane z pieców 
Hoffmanowskicn wy - 
sokoprocentowe, pole 
ca ją: Zakłady J5rte< 
— Będzin, Bielecka — 
Tel. 5-95. 4102

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każd-em kosztują:

30 drobnych ogl. 16.00 zł.
20 drobnych «Sl. 13.00 zl
10 drobnych ł>al. 7.00 zł.
5 drobnych ogt 4.00 zł.

każdy y raz dolaikuw \ -i’. i '~po5g
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELAUZ. J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GoRMCZA, Kiótka 11. - GK0DZ1ŁC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43 - ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagiiiskiej. Z.AWIERCIŁ, 3-g« Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI. F. Nurberg. 

— MYSZKÓW, kiosk St Jaworskiego.
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